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Rok XXI. 
  

Sanacyjna przyjaźń z żydami trwa w dalszym ciągu 

Znamienne obrady Rady Miejskiej QOilna 
„Ozon* wystąpił przeciw unarodowieniu handlu 

W dniu wczorajszym otbyto się 
posiedzenie Rady Miejskiej. Zgodnie 
2 waszym przewidywaniem po ko- 
munikatach Prezydenta m. Wilna o 
uchwałach powziętych przez Magi- 
strat rozwinęła się dyskusja na te- 
mat wniosku Koła Narodowego w 
sprawie pouziału rynków 1 dopusz- 
czenia па równych prawach chrze- 
ścnjańskich stragamarzy do nandlu 
w haiach i imnych miejsaich miej- 
scach sprzedaży. | 

Dyskusja trwała przeszło dwie 
godziny i zabierało w niez głos kil- | 
kunastu mówców. Stanowisko rad- 
nych żydowskich oczywiście z góry 
do przewidzenia. 

Mówcy żysowscy mówili o H:-| 
t:erzej ciężkiej sytuacji gospodarczej 
w Niemczech, radzili przeprowadzić 
w Folsce reformę rolną . initensyfi- 
kacje gospodarki rolnej itd. utd. 

"Szereg mówców Koła Narodowe- 
$0 podkreślił zasaknicze znaczenie 
zagadnienia handlu rynxowego i 
straganiarskiego dla przyszłości pol- 
skiego handiu wugóte 1 odbudowy 
polskiego mieszczaństwa, zaznacza” 
jąc, że w granicach kompetencji or- 
ganów samorządowych lezy ucegulo* 
wanie tego sciśle gospodarczego za-, 
gadnienia, | 

Decydujące było oczywiście sta- | 
aowisko sanacyjnej większości Ra- 
dy Miejskiej. Zagadnienie wniesione 
pod obrady wskutek złożenia wnio- 
sku Koła Narodowego było wielce 
dla sanatorów kłopotliwe. Z jednej 
strony program ozonowy, hasia una- 

AA A SS TNT T ZORRO TO EET DZE EECC 

SPISEK ANTYREPUBLIKAŃSKI WE FRANCJI 

  

Ciągle nowe składy amunicji. 

  

Szał karła 
Antypolskie uchwały w Kownie 

KRÓLEWIEC 25.11. Wychodzą- 
dzący w Kownie „Dzień Połsiki' — о- 
głasza pełny tekst ucl:wat wiecu stu 
denckiego  sxieiowanych przeciw 
Polakom. Uchwały te są nasiępują- 
ce: 1) zakazać działalności organiza- 
tyjnej studentom Polakom, 2) zam- 
knąć organizacje studentów  Pola- 
kow, zabronic zb*órek i noszenia od- 
dzielnego uniformu, 3) zamknąć 
wszystkie Gziataiące jeszcze na Li i. 

  

Kosto P. K. 0. Nr. 708.206. 

Wilno, Piątek 26 Listopada 1937 r. 
  

rodowienia życia gospodarczego itp., 
z drugiej stare naługi mysienia i sa- 
nacyjino - żydowsika przyjażń z 0- 
kresu BBWR. Radny, dr. Wysłouch, | 
ułóry w imieniu koła sanacyjnego 
parolkrotnie przemawtał, miał tak 
trudne 2adanie, ze uciekł się aż do 
argumentów z dzieaziny polityki za- 
graaicznej, wypowiadając zdania, 
wtóre na ławach jego własnego klu- 
bu wywołały dość głośne protesty. 

  

Zatarg francusko - włoski 

Stara przyjaźń sanacyjno - ży- 
dowska zwyciężyła, Wniosek Koła 
Narodowego upadł głosami lkoia sa- 
uacyjnego 1 zydcw, chociaż zazna- 
czyć nalezy, że stanowisko Koła Go- 
spodarczego nie było 'ednolite, 2dy/ 
kilku radnych z tego koła głosowała 
razem z Kołem Narodowym. 

(Ze względu na spėožmoną porę 
całość sprawozdania odkiadamy do 

  

  

  duża jutczejszego. Red.). 

  

Nr. 32) 

Efektowna, „„robota' policyjna 
Wciąż nowe „spiski we Francji 

PARYŻ 25.11, „Le Matin” donosi 
o aresztowaniu tajemniczej osobi- 
stośzi w ciągu ubiegłej nocy w związ 
su z afdrą „ cagoulards'ów". 

Wediug „Le Figaro“ Kyrektor 
bezpieczeństwa publicznego oabył w 
nocy ważną kcnterencję z ministrem 
spraw wewnętrznych Dormoy. 

PARYŻ 25.11 Surete nacional 
zakomurikowało dziś prasie, że gen. 
Duse:grmer oskańżony jesi o na:eże- 
mie do tajnego związku. MAresztowa- 
no dzisiejszej nocy | owa ta nej 
organ'zacji „Csar” Eugeniusza De- 
loncie. Rano dokonano rewizji w biu 

  
Francuski min. marynarki grozi wojną Italii 

RZYM %6.11. „Giornale d'itelia'* 
ogiasza tekst przemówienia, wygło- 
szonego w dniu 23 października br. 
w Tulonie do marynarzy okrętu 
„General Bonaparte“ przez irancu- 
skiego ministra marynarki wojennej 
p. Campinchi. Przemówienie to 
brzmiało: 

„Nie możua dopuścić do tego, 
aby Korsyka stała się ołiarą napaści 
włoskiei Nigdy nie pozwolimy na to, 
aby Korsyka, będąca ziemią na- 
wskroś irancuską, mogła posłużyć 
Włochom jako teren wojenny. Na- 
lezy aby Włochy skończyty wreszcie 
z nie$odną komedią, według której 
Korsyka jest krajem irredenty wło- 
skiej, oczekującej na oswobodzenie. 
Nie chcę wyrządzić  niesprawiedli-    
litewskiego 

zamknąć pisma wydawane w języku 
polskim 5, zamknąć księgarnie i 
czytelnie polskie, 6) zabronić o.ga- 
uizowaria zabaw,  wieczorków i 

; wo ocenia mowe 

wości waszen:u patriotyzmowi, ро- 
nieważ wiecie równie dobrze jak ja, | 
w jakie; pogardzie mamy wszystko, 
co jest wioskie, I jeżeliby jutro są- | 
siedzi nasi chcieli wylądować na 
Korsyke jestem pewien, że wszyscy | 
mie.zkańcy tej wyspy powstaliby, 
„ak jeden mąż, przeciwko najeźdźcy. 
Nie należy taść, że wojna przeciw i   

* Wiochom jest konieczna. Będzie ona' 
dla nas zwycięska. Przyjaciel mój 
p. Pierre Cot stworzył w Bastii re- 
gionainc dowództwo lotnicze, dzięki 
czemu Korsyka wyposażona będzie 
w trzy bazy lotnicze i w wielkie ilo- 
ści samolotow. Korsyka, jako baza 
uiorska i lotnicza dużego znaczenia, 
stanowić będzie dla nas w zbliżają- 
cej się wojnie decydujący czynnik 
zwycięstwa. Z Korsyki wyruszy 
oiensywa, która powali na kolana 
iaszyzm. Nie mogę zdradzić wam 
sekretów sztabu głównego, ale mogę 
was zapewnić, że skóra faszyzmu 
pozostanie w naszych rękach”, 

„Giornale d'ltalia'* bardzo suro- 
mipistra Campin- 

chi, stwierdzając, że Wiochy nie 
$rożą nikomu oraz że słowa mini- 
stra, dotyczące Włoch, nie dadzą 
się poprzeć, żadnym dowodem, Mo- 
wa irancuskiego ministra iniormuje 
natomiast cały świat o agresywnych 
zamiarach niekżórych  stronnictw 
trancuskich, będących na usiugach 
komunizmu moskiewskiego. Jest to 
jednak zagadnienie interesujące ca- 
ią Europę, Jeśli chodzi o Włochy — 
pisze Giornale d'Italia" — to ra- 
dzić one muszą ministrowi Campin- 
chi, aby umiarkował swoje słowa, 
póki nie będzie za późno. Jezeliby, 
Kiokciwiek г drugiej strony Alp, 
chciał wdać się w awanturę wojenną   z Włochami, stanąłby w obliczu 45- 
mil.onowego narodu, gotowego па ) 
wszystko i uzbrojonego we wszei- | 
kie środki, zdolne bronić interesów | 

rach organu monarchistyczuego 
„Cawrrier royale", 

PARYŻ 25.11. Henry  Deloncle 
bacarnv w więzieniu la Santė oświa- 
czył, że z pośród członków organiza- 
cji „Csar” zna tylko jedną osobę. 
suba ta wręczyła mu fundusze dla 

Proszki 
* MIGRENO-NERVOSIN”" 

  

    

   

    

    
GRYPA.PRZ 1 ВЕ 
BOLE GŁÓW AA        CE 

zorganizowania obrony przeciw. pt:- 
<czowi komunistycznemu. D loncle 
twierdzi, że osobnik, ktocy był z 
aim w kontakcie, dysponował znacz- 
nymi sumai. 

sZamknięcie wystawy 
%. _ paryskiej 

PARYŻ 2511 W. dniu dzisiej- 
szym nastąpiłe uroczyste zamknię- 
ce wystawy międzynarodowej w Pa 
ryżu. Aktu zamknięcia <losonał pre- 
zydent republiki Lebrun, 

Charakterystyczny 
układ... 

BUKARESZT 25.11. Premier 
Maniu w imieniu stronniciwa naro- 
uowo - chłopskiego zawarł układ 
wyborczy z partią „Wszystko dla 

  

włoskich nie tylko w Europie, ale i | państwa” i ze stronnictwem Jerzego 

poza nią, Minister Campinchi 
wonkluduje „Giornale d'ltalia* — 
rzucił Włochom wyzwanie. 
wyzwanie to przyjmują. 

  

STRONNICTWO NARODOWE 
w niedzielę dnia 28 b. m. w Wilnie 

odbędzie się w sali przy ui. Mostowej 1 

o godz. 12 m. 30 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
z referatem kol. S ŁOCHTINA p. t.: 

„0 ghetto na rynkach" 
wstęp wolny, wstęp wolny 

  

Francuski minister Kolonii 
zgadza się na emigrację na Madagaskar 
WARSZAWA 25.11. W ubiegły Wchodzący w skład komisji, jako 

Włochy ; 

  kwest, 7) konfislkować majątki, któ- 
re wspomaźają „Pochodnię”, 8). usu- | 
nąć z Kowna tych, którzy mówią poj 
polsku na ulicy i w urzędach, 9): 
zwolnić z urzędów wszystkich u- | 
rzędników, ktorzy w domu mewią | 
po polsku, rowmież nie ypiacać 

twie polskie instytucje gospodarcze | emerytur Polakom, 10) studentów 
i kulturalne, przede wszystkim gi- | Polaków nie zwalniać od czesnego, 
mnazja i szkoży ,„Pochodnia“, 4) | nię udzieląć im zapomóg i stypen- 

diów. = ; | czekiwanymi. w Lonkdynie na pierw- | w 4 Paryżu prezydent Companys. 

poniedziałek francuski minister ko-| przewodnczący, dr. M. Lepecki oraz 
lonii p. Moutet przyjął polską komi-, dyrektor Alter i S. Dyk odbyli z mi- 
sję studiów, które po opracowaniu nistrem Moutet godzinna rozmowę, 
odpowiednch wnosków, dotyczących, w której minister podtrzymał swoje 
sprawy koionizacji Madagaskaru, poprzednie pozytywne stanowisko w 
przybyła do Paryża, aby mu je przed | odniesieniu do kolonizacji Madaga- 
stawić. | skaru przez zydów z Polski. 

0 rozejmie w Hiszpanii 
będą mówić Delbos i Eden 

„LONDYN 25.11. „Daily Mail“ sze mieisce wvsunie się sprawa moż- 
twierdzi. iż w rozmowach pomiędzy iiwości rozejmu w Hiszpanii, @с 
premierem  Chamberlainem, min. | czego rzekonso, przygotowały teren 
Lūenem a francuskami ministram' o- | rozmowy, jakie prowadził w Brukse- 

Bratiau. Celem układu jest wspólna 
kontrola trzech :tronnictw nad spo- 
sobem przeprowadzenia wyborów. 

  

WŁADYWOSTOK ZAGROŻONY. 

  

  

  
Prasa francuska donosi, że Władywo 
stek jest pośpiesznie iortylikowany, 
w obawie ataku ze strony Japonii. 

Wiec 
ogólnoakademicki 

Bratnia Pomoc Polskiej Młodzie- : 
ży Akademickiej U.S, B. zwołuje w 

piątek, dnia 25 bm, o godz. 19-ej 

min. 30 Ogólno - akademicki WIEC 

w Sprawie Gdańska 
który odbędzie się w Sali Śniadec- 

  

  lkich U. S.B. w Wilnie.
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Dotychczas nie znaleziono | ś.p. 
DZIENNIK MILENSKI 

samolotu polskiego, który zaginął w Bułgarii 
SOFIA 25.11. Korespondent P. 

A. T. w Sotii donosi: | 
Mimo energicznej akcji ratunko- 

który w środę wieczorem wrócił z 
Warszawy. £ jego rozkazu w $óry 

Pirymu, Ryły i Rotop udało się 6 
wej dotychczas nie udało się odna-| oddziaičw woiskowych wysoko-gór- 
iezć samolotu Lot'u, który zginął we 
wtorek w Bułżacii, jednak coraz bii- 
żej okresla się rejon, gdzie samolot 
powinien się znajdować, W górach 
Pirymu, w ktorych według wszelkie 
$o prawdopodobieństwa samolot lą- 
dował, przez cały czwartek panowa 
ia gęsta mgła i padał śnieg. Mimo to 
ekspedycje, które wyszły w środę na 
poszukiwania, prowadziły swą akcję 
we czwartek i pozostały na nec w 
żórach. We czwartek rano o godz. 7 
wyruszyta z miasteczka Swety Wrac 
nowa ekspedycja. Około godz. 10-ej 
wyruszyła zkspedycja ze wsi Lubow 
ka, złożona z wiościan i straży leś- 
nej. Podobna ekspedycja wyruszyła 
ze wsi Ploska. Wszystkie te miejsco- 
wości zvajdują się na zachodnich 
stokach Pirymu. Kilka lokalnych 
ekspedycyj wyruszyły w góry rów- 
nież ze wschodnich stoków Pirymu. 

Kierownictwo akcji ratunkowej 
objął we czwartek rano dowódca   loiniciwa bułgarskiego płk, Bojdew, 

skich. Meldunki ze wsi, poiożonych 
na  wschodiuuch stokach Pirymu, 
stwierdzają, że samolot ostatni raz 
słyszano w miejscowości Julen, po- 
łozcnej o 16 kin. na zachód od mia- 
steczka Bansko. 

Drwal, Który widział samolot, 
zgłosił się dziś na policję i zdał ra- 
port, że widział samolot na wyso- 
ko:ci 6 m. nad lasem, który mu na- 
siępnie znikł w mgle i chmurach. Po 
pewnym czasie ustyszał jedną deto- 
nację, następnie drugą  siiniejszą. 
Kierunek trudno mu określić z po- 
wodu $ór (echo). Następnie zgłosił 
się drugi chłop z sąsiedniej osady, 
który oświadczył, że słyszał także 
dwie detonacje w górach. Miejsce 
wyzadku owreśla się na zachodnie 
sloki pasa górskiego Pirym w szcze- 
gólnosci stok Jeltope. 

Prawdopodobieństwo  odnalezie- 
nia obsługi samolotu i pasażerów 
przy życiu jeszcze istnieje, Poszuki- 
wania na terytoiiach Grecji i Jugo- 

  

Kronika telegraficzna 
— W Wiedniu odbyła się wczoraj uro- 

czystość 100-letniej rocznicy zbudowania 
pierwszej linii kolejowej w Ausirii z Wied- 
nia do Wagram. : 

-- W stolicy Japonii bardzo uroczyšcie | 
obchodzono pierwszą rocznicę podpisania 
przez Niemcy i Japonię antykomunistyczne- 
go paktu. 

— Havas donosi z Rzymu o zniesieniu: 
zakazu wwozu do Wołch dzienników  cu- 
dzoziemskich. 

— Policja brazylijska 

Wyrok w 

skonfiskowała i 

kilka dzienników uprawiających propagan- 
dę komunistyczną. Aresztowano 7 komuni- 

stów, członków hiszpańskiego komitetu 
„republikańskiego. 

— Mussolini ofiarował niemieckiej or- 

genizacji pomocy zimowej tysiąc centnarów 

kawy, pochodzącej z abisyńskiej prowincji 

Harrar 

— Cała iudność Szwajcarii zostanie w 
niedzielę 28 listopada wezwana do wypo- 
wiedzenia się, czy loże masońskie i im po- 

dobze organizacje powinny być w Szwaj- 
carii zakazane. 

procesie 
o agitację komunistyczną w wojsku 

Po dwudniowej rozprawie Sąd 
Okręgowy w Warszawie ogłosił wy* 
rok w procesie o agitację komuni- | 
styczną prowadzoną w wojsku przez | 
16 oskarżonych, którzy zajęli ławę | 
podsądnych. 

Mocą tego wyroku dłwaj oskarże 
ni Rogoziński i Biernacki skazani zo 
stali po 9 lat więzena, Bibersztajnów 
na skazana została na 8 lat więzie- | 
nia, Celmerowski i Dutkiewicz ska- 

Feringerowi, Možytūskiemu i Gold- 
waserowi, na 5 lat więzienia skąza- 
no Kohuta, Kota, Łąpisa, Brylant 
skazany został na 4 i pół roku wię- 
zienia i wreszcie Kosmyk i Zarzycki 
po 4 lata więzienia, 

W motywach dyd podkreślił, iż 
uznał za właściwe wymierzyć suro- 
we kary, mając na uwadze wielkie 
niebezpieczenstwo tkwiące w dzia- 
łainości oskarżonych usiłujących 

sławii trwają nadal. 

nięciu samolotu P. L. L. „Lot“ wy- 

poszukiwania. 

WIEDEŃ. 25.11. 

ka m'ast uniwersyteckich. W Grazu 
doszło do za,ść, W. lnsbrucku po- 
cja siłą oprózniła zabudowania 
studenckie, 

Włacze uniwersyteckie wydały 
zarządzenia grożące wydaleniem: ze 
szkół wyższych wszystsich gtów- 
nych menerów obecnego 1uchu. 

WIEDEŃ. 25. 11. Sródmieście 

TOKIO 25.11. Agencja Domei do 
nosi: na centralnym fromcie szang- 
sajskim czynią wojska japońskie sta 

le postępy, posuwając się trzema 
rogami w «ieruriku Nankinu, Jedma 
4 tych "róg prowadzi wzułuż rzeki 
lang'se, aruga wzdłuż lmii kolejo- 
wej Szanghaj — Nanikin, trzecia zaś 
wzdłuż potuxlniowego wyorziža wiel 
kiego jeziora Taibu, 

>ZANGHAJ 25.11. Szangha'owi 
gromi głód. Jeden z członków rady 
«ouceseji mięczynarodowej oświa£.- 
<zył przedsiawicielowi Keutera, iż 
obecne zapasy zywności wystarczą 

* 

towi Waciawowi Szumańskiemu. 

Grabowskiego i rozesianym również 

Wystarczy spojrześ na scęce kobiety, 
aby osądzić niemal mieomylnie do jakiej 
klasy spotecznej, do jakiego zawodu lub 
sfery należy ich właścicieika,, Praca umy-   słowa i praca łizyczna zupełnie inaczej ry- 

sują się na rękach kobiecych. Ręce deli- 

katne. o dobryiu rysunku, skorze miękkiej 

i białej znamiomują mały wysiłek rąk. Nie 

są to ręce spracowane. Ręce „mocne”, 

krzepkie w uścislku, bardziej szorstkie to w 

każdym razie ręce pracy... Ręce zgrubiałe, 

SOFIA 25.11, Dyrektor lotnictwa | _ 
bułgarskiego cświadczyi, iz po otrzy | niczka publicznej szkoły specjalnej przeszła cęzki dur plamisty, w kon- 
maniu pierwszej wiadomości o zagi- | dla niewsdomych w 

Maria Strzemińska ; 
| SRITIS VIKSAES DES TDS OIS DAS S SRS 

| W dniu 24 b. m. przeci świtem 
| zgasła po ciężkiej i długiej chorobie 

ś. p. dr. Maria Strzemińska, kierow- 

Walnie. 
Urodzona w Wilnie, corka pow- 

siai w dniu wczorajszym dwa samo- | szechnie znanego i cenionego leka- | ! 
loty na poszukiwania, które wskutek | rza, dr. Ignacego Sirzeminskiego, u- | Strzemiūska ze zdumiewającym ора- 

uigiy nie mogły dać wyników. Dziś konszyła gimnazjum na miejszu, po- nowaniem siebie, mocą i pogodą du- 
rano wylecialo z Sotii i Plovdiv 6 czem wyjechała do Moskwy, ko Uni- | cha, jakkolwiek utiata wzioku pize- 

eskadr, które prowadzić będą dalsze wersyżetu na Wydział iekarski, z cięła zilawało by się cel jej życia. Z 
| przesłuchania którego otrzymaia ab- 

  

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na | 
konto P. K. O. Nr. 700-582. 

  

Zajścia studenckie w Austrii 
„objęły wszystkie wyzsze uczelnie 

Strajk stuien- Wiednia było dziś ponowuie widow- 
tów wywołany protestem przeciwiko | nią studenckich zaburzeń. O godz. 
przediuženiu studiów medycznych, | 7-ej rano siine oddziały policyjne u- 
trwa w dalszym ciągu i objął już kil- | stawiono w pobliżu unuwersytetu, 

gmach opery, wszystkich budynków 
rządowych oraz ulic, prowal.zą cych 
do uniwersyteru. Rząd wydał rozpo 
rządzenie, w myśl którego studenci, 
ukarani za udział w manifestacjach 
o2ęcą wykialeni z uniwersytetow ma 
terenie całej Austrii. Mimo to odby- 
ły się ćziś demonstracje. Policja 
arcsztowaia 20 studentów. 

Marsz Japończyków na Nankin 
Szanghajowi zagraża głód 

zaledwie na trzy dni. Syłuacja jest 
| tym grożniejszn, iż ludność zwięk- 
szyaa się o mition chinskich ucnotź- 
ców. 

TOKIO 25.11. Agencja Domet do 
nosi z Szangliaju, że wodnosamcloty 
japońskie doxonaly dziś po poiudniu 
najotu na Kanton, po czym bombar- 
dowały linię kolejową Kanion — 
Hanikou. Tor kolejowy w wielu mie - 

| srach jest usznd.zony. Ponadto sa- 

  

moioty japońskie skulęcznie bombar 
dowaiy lotniska oraz objekty woj- 
skowe w Nankime, 

  

Sprawa adw. Szumańskiego 
oobywa Się przy drzwiach zamkniętych 

, WARSZAWA 25.11, Dziś w są- znieważył sądy, ministra sprawied- 
dzie grodzkim w Warszawie rozpo- iiwości, 
cząi się proces przeciwko adwoka- karnego w min. sprawieduwości Т. 

dyrektora departamentu 

Krychowskieśo oraz wiceprokura- 
_ Akt oskarżenia zarzuca adw. tora Sądu Ukręgowego w Warsza- 
Szumańskiemu, iż w lście, wysła- wie do spraw politycznych p, D. Pio- 
nym do ministra sprawiediiwości W, trowskiego. 

Rozprawa odbywa się przy 
w odbitkach do niektórych osób, drzwiach zamkniętych. 

Wii sin TNS аОЛЕ ТА SAS T T A TODAY OSG ARROZOBEK e 

Ręce jako legitymacja, 
© skócze twardej, nieco ostrej świadczą o 

pracy całkiem fizycznej. Ale można te róż- 
ne rodzaje rą« kobiecych doprowadzić do 
jednego wyglądu, uczynić je w. zystkie 

białymi, delikatnymi i pięknymi, Wystar- 
czy używać do pielęgnacji rąk „Kremu Pra- 

łatow” a ręce prazowuicy fizycznej upo- 

dobnią się do rąk pami nie pracującej, nie 

niszczącej cąk w wysiłku. Spiobujcie 

„KREMU VRALATOW'! Kęce Wa-ze będą 

piękne i delikatne jak ręce arystokratek. 

zani zostali po 7 lat więzienia, karę | wprowadzać destrukcyjną agitację 
6 lat więzienia wymierzył Sąd Cie- | komunistyczną do szeregów żołaier- 

Tekst oficjalny rozporządzenia 
Rektora Uniwersytetu S$. B. w wilnie 

sielsikemu, Rzetelskiemu, Tarżance, | skich, 

Pierwsze posiedzenie rady 
przy kutatorze Z. N. P. 

W dn. 23-im b. m. o:było się pierw 
sze posiedzenie rady przy kuralorze 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
ktróe zagaił minister wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego, prot. 
dr. Wojciedh Šwielochowsiki. 

Przedmiutem obrad i uchwał ra- | £ 
dy były sprawy pracownicze, finan- 
sowo - gospodarcze, wyzawnicze! i 
zjazdu delegatów Z. N. P. 

BBZWTZE RSE YEZ NE Z IPS TATSIA 

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański | 

Między innym: rada wyraziła 
przekonanie, że należy poczynić jak 
najrychlej wszystkie niezbędne przy 
golowania, aby wybory naczelnych 
władz Z.N.P. mogły się odbyć w cru 
giej połowie stycziwa roku przyszłe- 

0. 

Rada była zdania, że należy cza- 
sowo zawiesić wydawanie czaso- 
pism pedagogicznych Z. N. P. i „Gło 
su Nauczycielskiego ', natomiast na« 
leży kontynuować wydawnictwa 

dia klzieci 1 młodzieży oraz „Poradni 
ka Językowego”, a także rozpocząć 
wydawn:ctwo „Biuletynu Intorma | 
cyjnego” dla wszystkich członków 
Zwiąaku. ‚ 

Do młdizieży akademickiej. 
Dzięki jednomyślnoś ciaia pro- 

fesorskiego w dążeniu do utrzyma- 

mickiei |.roga nam uczelnia pracuje 
w jasnei atmosierze pokoju. 

Pragnąc nadal utrzymać pomyśl- 
цу stan doiycoczasowy, wyjaśniam 
zarządzenie  porządkow . z dnia 
30.10 rb. jak następuje: 

1) Miodzizż raieżąca 'ub mająca 
prawo należeć co Bratniej Pomocy 
rolskiiej Młoczieży Alkademi:lkiej U. 
S. B. zajmuje mejsca na prawym 
skrzydle sali.   | 

| 

2) Miodzież mależąca iub mająca 
prawo należeć do Wzajemnej Pomo- 
cy studentówiż y.lów U. 5. B. zajmu- 

nia ładu i umiaru młodzicży akade- | je miejsca na iewym skrzydle sali. 
3) W razie wątpliwości lub sporu 

zwracać się naležy po wssazówieu do 
rekloratu. 

Proszę młodzież Wszechnicy Ba- 
torowei aby talk jak w tysa roku a- 
«ademidkim stała zawsze ma straży 
honoru swej uczelni, 

(-) Aleksander Wóycicki Rektor. 
Wilno, 20.11 37 r. 

Min. Grabowski w Wilnie, 
c W dniu 25 bm. pociągiem w go- Mirza, K rėski Olgiera oraz pro- 

wszystkidh związkowych czasopism gmach wieczornych przybył do Wil- kurator Skdu Najw Po i dyak 
na minister sprawiedliwosci Wi.ołd torx b'ura person 
Grahow.iki. 

Panu ministrowi towarzyszą pro- 
kurator Sądu Naj i szeł 
nadzóru widac Najana ., 

ego Siewiersk' 
Mieczysław. 

Poby; p. nunistrą w Wilnie po- 
tewa do dnia 28 bm. 

SA 1 zy ep =1- 

solutorium w 1915 r. Podczas okupa- 
Gji niemieckiej prowadziła w Wilnie 

| Instytut szczepienia ospy. W 1916 r. 

| sekwencji kiorego w 1917 r. utraciła 
, wzrok. : 

Ciężkie to kalectwo przyjęła 2. 

natury ogromnie aktywna — otmyś- 
ila prace, ktorej by się mogła ocdač 
w zmienionych warunkach bytowa* 
nia. Bardzo uspołeczniona 1 pize;ęta 
obecnie do głębi serca współczuciem 
dia swych towarzyszów niedoli — 
niewidomych, postanawia poswięcić 
swe życie w służbie dia nich. | 

W tym celu pracuje nai sobą — 
zdaje w Wine w 1927 r. egzamina 
pedagogiczne, jedzie do Warszawy 
na Instytut Pedagogiki Specjalnej. 
Kończy instytut, zainteresowuje wła 
dze szkolne sprawą utworzenia szko 
ły dla n'ewidomych i w jesieni 1928 
r. obe'muje «wierownictwo uowoutwo 
rzonej szkoły dla dzieci miewido- 
mych z Wileńszczyzny, Nowogródz- 
kiego i Polesia. 

Praca w tej szkole staje się odtąd 
główną treścią życia ś. p. Marii 
Strzemińskiej. Wygląda sama, jak- 
gdyby miała oczy zdrowe, jasne i 
niezamącone : w życiu zapomina o 
swoim kalectwie. Pełna poświęcenia, 
pełaa zapału, nesłychanie cźynna, 
od rana do wieczora zajęta jest rea- 
lizowaniem icei ulżenia życia niewi- 
domym. Dzęki jej micjatywie po- 
wstaje w Waunie w 1927 r. Towarzy- 
stwo Kuratorium nad Ociemniałymi, 
giównie jej siaraniem powstaje przy 
Towarzystwie iniernat dla dzieci ze 
szkołą i dla dorosłych, kursa koszy” 
karskie i sziep wyrobów koszykar- 
sikich, wykonywanych przez ociem- 
uiałych. Dzieciom w szkoie daje ca- 
łą siebie. daje co dzień więcej serca, 
więcei pracy, troszczy się o każde 
dziecko, o jego wyrobienie religijne 
i moralne, ;ego umysł, charakter, a 
takiże o jego zdrowie. Szkołę two* 
rzy, kocha, obmyśla nowe metody 
pracy. Obejmując w swej duszy ca- 
iokształt opieki nad niewidomymi— 
nie załawala się już tylko szkołą — 
planuje dalej, a to w celu umożliwie- 
nia swym wychowankom osiągnięcia 
samowystarczzalności w życiu —- po- 
mimo ich kalectwa. Projektuje więc, 
obmyśla,  zainteresowuje władze 
szkolne i tworzy od įesieni 1946 r. 
kursy zawouowe dia absolwentów 
powszechnej szkoły specjalnej dla 
dzieci mew.damych, które mają ob- 
jąć kłzia! koszykarstwa „tkactwa i 
roinictwa. 

Qd początku jesieni 1937 r. cięż- 
ko chora — nie przestaje się trosz- 
czyć o losy szkoły, ciągle jesi z nią 
w kontakcie, chciałaby zdawało się 
każde tchnienie swego gasnącego 
życia poświęcić ieszcze szkole. Jest 
duchowo dziwnie mocna i siina — 
całkowicie zgodna z wolą Bożą. 
Przeczuwa swą śmierć, lecz nie mó- 
wi o niej by nie martwić nie trwo- 
żyć swoich przyjaciói, szczególnie 
tych najbliższych, którym sama jest 
w'ernie do końca życia odlana. 
Ostatnie Sakramenta pizyjmue w 
wielkim skupieniu, ostatnie damit — 
żapatrzena jest już w wieczność, 
utóra ją czeka, Oachodzi w zaświa- 
ly, lecz w pamięc rudzi, którzy, się z 
nią zetknę! — pozostanie zawsze 
zywa -- taka jak była, — mądra, 
jasna, pogodna — wierna bojownicz- 
ka swoich iilei. 

Cześć Jej świetlanej pamięc!. 
Zarząd Kuratorium 

nad Ociemniałymi w Wilnie, 

  

PRETENDENT DO TRONU 
FRANCUSKIEGO, 

   
w. Belgi Ks. Guize, I 

rancuskiego, 
zamieszkał 

pretendent do tronu 
wydał maniiest do narodu, z żazna- 
czeniem, że monarchja jesli jedynym   ratunkiem Francji. -— 
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Olelkopolska 
Czytelnicy nasi rekrvtują się Z 

tyck kół społeczeństwa polskiego, 

które zawsze żywi(y i żywią szcze- 

śóiny sentyment do dzielnic zachod- 

nich, w szczególności do W:elkopol- 
ski. Płynie to trochę może z nie- 

obcej nam „kresowiakom dzielni- 
cowości szukającej podobieństw i 
analogij gdzieinąziej, ale grunt, pod- 
staw» tego sentymentu są głębsze i 

trwalsze Wiele jest między zacho: | 

dem a wachodem Polski rzeczy | 

wspó!nych, wiele jednakowych trosk, 

asp'racyj, wiele podobnych dawnych 

cierpień 

D'atego może nigdzie incziej nie 
znajda więcej uiż u nas zrozumienia 

1 oddźwięku słowa, które niżej przy- | 

toczymy, chociaż nie dotyczą ani) 

nas ani ziem wschodnich. 
„* Warszawie XX wieku rządził: 

maksyma: poradzim sobie bez Poznaaia”... 

Warszawa odniosłs się do Wielkopolac 
(także i Pomorzan względnie i Górnośląza- 

ków) mniej więcej jak Wieden do.„ Szwaj- 

' carów, a co nieco jak Paryż do katolickich 

Lotaryńczyków lub do Wandei Estymuje, 
poważa, ceni, ale faworyzuje 1 kocha Ga. | 

skańczyków czy Piemontczykow z Galicji, 
małopolskich. Lwów mniej, ale Kraków | 
byli wyraźnie uprzywilejowany jako polski 
Saint Lenis, jako brama wypadowa do 

Tatrów, jako brama wypadowa Legionów, 

jako Camoridge, Wyższa Szkoła Najwyż- 
szych Madrości Politycznych (s:c!)... Mate- 
riał ludzki + najrealniej państwowotwór- 

czego, praworządniego, legalistycznego i lo- 
jalnego bylego ‹абори niemieckiego irak- 

towany jest w słatuowaniu, w organizowa- 

niu, we wspólrządzeniu państwem jako ma- 

riał niejako niedojrzały, nieukwalifikowa- 

ny, nie predestynowany.., 

Tak samo przy p.yncipialiych dysku- 

sjach o nowe ustrojowe zasady konstytu- 
- cyjne (totalizm czy komunizm na szaro?) 

zabierać gios mogą i dos!'ownie zabierają 

koinpeleniny nawet dziec: (stare), górale, 
sierżonci, amatorzy dziennikarze IV-ej ran- 

gi, melomani a.. Wielkopolanie na naj- 

Szarszym koncu, Nawet ruch turystyczny, 

wizyty zagraniczne, eskapady  żurralistów, 

kierowane są misternie z cmijan.em staran- 

mym dzielnicy, yrezeutującej się bądź co 

bądź po europejsnu", 

Tak pisze Adolf Nowaczyńsk: we 
wstępie do ostatniej swej pięknej 

książki „Warta na Wartą”, o: któ- 
re; jaż wspominaliśmy. Jest to zbr'ór 
szeregu artykułów i szkiców — po 
mistrzowsku napisanych poriretów 

postaci ruż dziś historycznych  pisa- 
szy, uczonych, polityków, poahodzą- 
cych z Wielkopolski, a którzy żyli, 
działali, częstokroć speźniali rolę 

pionierską w róznych dzielnicach 
Kzeczypospolitej, Przed o.zami czy- 
ielnila przesuwa się wspaniały iko- 
rowód misirzow pióra, statystów, 

filorotów i mecenasów, wreszcie bo- 
halerów walczących o wolność, No- 
wa-zyński ma sobie właściwy styl, 
barwny, soczysty, który tym razem 
użyty z umiarem, pokazuje nam wi- 
zerunki judzi z przeszłości tak żywe 
i n'emal dzisieisze, że czytelnik po- 
Gziwia narzuconą mu przez autora 
aktualnošė i spóiczesnosć spraw i 
postaci. 

Ziemie zadhodnie były kolebką 
naszego państwa. Tam powstawały 
jego zręby, tam rocziły się pierwoci- 
ny naszej rodzime: kultury, tam w 
ciężkiej, niż ustającej ani na chwilę 
śmiertelnej walce rósł wai obronny 
przeciw zalewowi od zachodu. I one 
właśnie pozosiały do dziś najbar- 
dziej Xiennie polskie. Newaczyński. 
w swoich wizerunkach ludzi poka- 
Zauję nam tężyznę umyfsiową i diu- 
chowe Wiedkopolan, tycli pełnych 
Polaków, n'osących swą pracę, wie-; 
dzę, upór w inne dzielnice. i 

Stwarza więc jask:awy kontrast, 
uderzający w wyobraźnię i uczucie | 
czytelników: Wielkopolska w: czynie 
i w ludziach, lktórzy przyłożyłi się 
wie'e do tworzenia histoni i kultury | 
Polski, i Wielxopolska w sytuacji; 
obtcrej, w kt>rej chciałoby się ją 
pozbawić roli 
zdolna dalej spełniać, Pomuno SĄ 
książka jest napisana nije złośliwie, 
raczei z doorotliwą wyrozumiałością 
dla tych. ktorzy chcieii tę pracowitą 
1 zasłużoną dzielnicę Polski usunąć 
w cień, lub pozbawić rzeczywistego 
znaczenia. A inimc to jest gorącym 
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ik ej 
Niedawno opuściła drukarnię 

Iksiąžka p. Adolfa Bocheńskiego, zna 
nego pisarza ikonserwatywno - sana- 
©;ynego, o polityce zagranicznej Pol- 
ski. Nosi ona tytuł „Między Niemca- 
mi a Rosją” i jest poświęcona przysz 
łej roli naszego państwa na tle ukła- 
du stosunków Europy Wschodnie, i 

Celem iksiążki jest, jak to można 
wywnioskować ze wstępu, „wyłkoń- 
czenie” polityki Dmowskiego i stwo 
rzenie nowego poglądu. na kierunki 
polskiej myśli politycznej, 

Podstawowymi tezami p. Bocheń 
skiego są: 1) przelkonanie o nie- 
uchronnym rozpadnięciu się Rosji na 
szereg państw narodowych, a prze- 
dewszystkim  ocliączeniw się Ukra- 
my i Białorusi, 2) konieczność współ 
dz.ałania polsko - niemieckiego prze 
ciw Rosii, 3) twierdzenie, iż sojusz 
nasz z Francją jest zjawiskiem ko- 
niuakturalnym i nie dającym nam 
gwarancji pomocy ze strony iranau- 
skiej, w razie zatargu z Niemcanu. 

Tezy te nie są nowością. Przeź 
dłuższy czas szerzono je w obozie 
„piłsudczykow”, po tym bronał ich 
„Bunt Miodych“, a dziś „Polityka. 
Jeśli warto z nimi polemizować, to 
dlatego przede wszystkiem, iż mają 
ne u nas wielu głośnych, a jeszcze 
więcej cichycn zwoleaników, czego 
dowodem jesi choćby przyjazne przy 
jęcie książki p. Bocheńskiego przez 
prorządowy „Kurier Wiilenski" bliz- 
ki rzejlzących sier „kresowych”. 

Książka p. Bocheńskiego jest cie- 
kawa i bogata w materiał. Niestety, 
myśli jej trzeba bezwzględnie zwal- 
czać. 

Wadą jej zasadniczą jest to, iż au- 
tor błędnie pojrauje politykę. Ope- 
ruje bowiem po,ęciami takimi jak za 
saa zmienności polityki zagranicz- 
nej i bliżej nieokreślonym pojęciem 
racji stanu, 

Otóż tak rozumiana polityka nie 
jest polityką, ale grą — bowiem po- 
litykka prawdziwa pologa nie tylko 
na wyzyskuwaniu lecz przede wszyst 
ikiem na pogłębianiu i tworzeniu pro 
cesów, iktóre są zawsze diugoirwale 
i nie mogą się szybko zmieniać, 

Ktoś kto twierdzi, dż niema, za- 
sadniczo niezmiennych dążeń w po- 
lityce zagranicznej — o tyie myli. się 
— ię zm:anę metod, posunięć, a czę- 
Sto i intryg, wważa za istotne. zmiany 
polityki. 

istnieją pewne konieczności, któ 
re wynikają zerówno z geogranii, jak 
li to zast ważne) z procesow społecz- 
nych, zachodzących w danym środo- 
wiskiu, iktóre zmuszają pomstyka zry- 
wającego z daną „linią generalną do 
tej limu powracać. Przykladem mo- 
Żę być historia Polski w ostatnim 
«rzyjaziestoleciu. 

Kto uważnie wczytał się w to 
wsz yjsiko, co myślał „obóz niepodleg 
tościowy” przed wojmą i w jej począt 
ku, ten zrozumiał, iż program o.bu- 
dowy Polski w ujęciu  „piłsudczy- 
ków' oznaczał powstanie Polski 
wbrew Rosji i w zgodzie z narodo- 
wościowymi dążeniami Litwinów i 
„ukraińców”, 

Poiska powstała tymczasem 
wbrew Niemcom i wbrew dążeniom 
ukraińskim i litewskim. 

Chyba nikt nie zaprzeczy temu, 
| cyrków, sładion sportowy, techniczna stacja iż obrona Lwowa, a raczej napad u- 

kraiński na Lwów był nieoczekiwa- 
ny nawet dla marsz. Piłsuckikiego, a 
piebiscyt wileński rozegrał się nie 
zgodnie z polityką „piłsudczuków”, 
Te fakty zoslały jednak późnej u- 
znane 

"Nasza potyka wewnętrzna szła 
po linii przygotowania mniejszości 
słowiańskuch do odegrania pewnej 
roli w rozbiorze Rosji, zoslała jednak 
w dużej mierze zmieniona. 

Sprawa Lwowa, Wilna, naszych 
sstosunkėw z „tikraińcami* to też 
przecież pewne elementy naszej ро-- 
iityki zagramacznej w ' okresie lat 
1914 — 1921 -— elementy odgrywa- 
jące rolę do vzisie;szego dnia 

Rozwiązanie tych zagadnień mu- 
siało iść w zgodzie zasadłiczymi 
racjami polityki „polskiej” 4 chociaż 
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pratestem przeciw  niesprawiedl'- 

wości szerzonyjch opinii, albo prze- 

| ciw reuwaniu Wielkopolski w cień. 

wreszcie przciw dopuszczaniu ob 
jalką spełniła i jest! cych do skaibnicyj narodu, jaka jest" 

historia tych obcych, któizy iaiszu- 
ją prawlę. 

„Warta nad Wartą“ jest nie tyl- 
ko piękną pracą publicystyczno- 

hisloryczną. Ma duży walor poli- 
tyczny i dlatego zalecamy ją goraco 

naszym czytelnikom. B= : 

_DZIENNIK MILERSKI   

„śra polityczna” odchylała się od 
tych racyj, to jednak nawet na prze- 
strzeni - trzyjsziesiolecia ' politycy 
musieli powrócić do „linii general- 
nej”, choć ją zwalczali, bo była wy- 
lnięta przez przeciwników. 

* To jest zastrz: mie pierwsze. 
Następnie w. rozumowaniach p. 

Bocheńskiego znajdujemy inny, błąd, 
polegający ria. wyłączeniu kalku 
istotnych czynników z rozumowania. 
P. Bocheński omawia . sprawę tak 
ja. gdyby najważniejsze sprawy do- 
tyczące Polski: rozstrzygaty: się. wy- 
łącznie w Europie. Jest to głębokie 
iieporozumienie. Nie mozna w cza- 
sach obexnych traktować cząstki 
Europy jako -wycinika niezależnego 
9d reszty świata. Bowiem zarówno 
Rosja jak i Niemcy a także 
Francja, są istotnymi elementami 
polityki światowej, co ocpow.e*nio 
określa również położenie: Pouski. 

Nie można: traktować o naszych 
stosunikach z Niemcami 1 Rosją, jeśli 
się nie uwzględni, ze 

1. rasa biała (europejska) rządzą 
światem; 
..2. rządy rasy białej są: zagrożone; 
3. istnieje. współzawodnictwo Nie 

miec z Anglią i Francją co-do udzia- 
łu w „rząj.ach światem”; 

4. Rosja zest nietyiko. Rosją, ale 
państwem stowiansko - mongoisko - 
žydowslkim; - 

$. Rosja jest w tej chwili mimo- 
wolnym sprzymierzeńcem St. Z edn. 
i Anglii w wojnie z imperializmem 
panazjalycikim, reprezentowanym 
przez Japonię, 

Nie wszystkie z tych słormuło- 
wań są w slu procentach scisie, ale 
wszysilkie oznaczają istotue dla świa 
ta, istotne dla Europy, istotne dla 

    

ty m kli emi, # МЕМ w frog 
muszą wpływać na sytuację i rolę 
Polski pomiędzy Niemcami a Rosją. 

To jest zastrzeżenie drugie. 
W I.alszym ciągu ksiązka p. Bo- 

cheńskiego popełnia błąd, który wy- 
nika z poprzedniego. Mianowicie о- 
peruje w stosuniku do Francji przy- 
kładami z okresów, gdy najważniej- 
sze sprawy Europy rozalrzygały się 
w Europie. Nie może to być miaro- 
dajnym teraz, tak jak stosunek Rzy- 
mu: da np. Grecji z w lil przed Cary- 
siusem nie mógł być ani miarą ani 
przylkła. em dia takich samych sto- 
sunkėw w w. III po Chrystusie, gdy 
„Świał” ówczesny „powiększył się” 
kilkanaście razy, rozszerzając się na 
całą: wiemał Europę. Stosunki bo- 
wiem prowincjonalnego miasteczka 
nce okręślą nigdy stosuniców iniędzy 
narodowych. 

Dalej jeszcze jedna uwaga. P, Bo- 
cieński, analizując sytuację między- 
narodową Pouski, nie wziął pod uwa 
gę polityiki żyt.iowskiej, 

Partuer ten jednak istnieje i о ile 
nie można przesadzać w ocenie jego 
znaczenia, o Lyle nie wolno o n.m za 
pominać, W tallli kari są 4 asy, kto 
zapomni o jednym, ten napewno 
przegra. 

Wykluczenie z „gry” partnera ży 
dowskiego jest więc niewiaściwe, ale 
bardzo charalkterystyczne dla całe- 
$0 obozu sanacyjnego. 

P. Bocheński np. liczy się bardzo 
poważnie ze sprawą „ukrasńską” , pi 
sze o „białorusiaadh”, omawia pro- 
biem: „slowacki“ — o żydach nie mó 
wi ido, Oczywista, że w tych warun- 
kach w jego ocenie sytuacji muszą 
być tulki. 

S. LOCHTIN. 

„Ajit-punkt " „burżuazyjnego” tygodnika 
„Świat” renlemuje miasto Stalina 

„Nad mzajestatyczaą Wołgą: leży wiele 
wspaniałych miast, Wśród nich jedno 2 za- 
szczytnych miejsc zajmuje Stalingrad (daw 

"ny Carycyn), 
Do niedawne. jeszcze Carycyn byi nie 

„ wielkim miastent prowincjonalnym, środek 
miasta był wybrukowany, Miescity się tu 
<lektrownia, park mieiski i. teatr, Peryferie- 
miasta były zaniedbane: krzywe ulice z po 
chylonymi domkami, polamanymi piotami i 
tp. 

Dziś osiedla tego rodzaju znikają już 
zupełnie z nad brzegów Wołgi, Wąwozy żo 
staty zasypane, szerokie stopnie schodów 
spadają ku rzece, szumią zielcnymi liśćmi 
posadzone drzewa, 

Mieszkańcy przeprowadzili się do wy- 
sokich, jasnych domów. W środkowej części 
miasta wesoły, radujący oko skwer z zie- 
lenią i kwiatami, fontannami. Wieczorem 
miasto jest oświetlone, jarzą się światła ki- 
nematogratów. 

W Stalingradzie zostały zbudowane i 
uruchomione wielkie zakłady przemysiowe 
Malownicza tonąca w zieleni dzielnica, w 
której mieści się fabryka traktorów stanowi 
duszę Stalingradu. | 

W mieście znajduje się dyspenser, pięk 
ne gmachy szkól, instytut mechaniczny, tech 
niczna szkola 'budowy -traktorow, - klub im. 
Gorkiego, jeden z „ajwiększych w okolicy 

dla dzieci i 
Nad Wołgą buduje się wieiki dom tech“ 

niki  rozsiadiy się tu jachi-kluby, stacje 
wodne, za rzeką na wyspach — bary spor- 
towe, 

kui 3 PIE IEŻ 

se; 

  

A 

WIZYTA WĘGIERSKA W BERLINIE. 

Obecnie w Stalingradzie jest 25 śred. 
nich i 35 pół-siednich szkół, 9 szkół tech. 
nicznych : uniwersytetów robotniczych, 3 
wyzsze zakiady naukowe, ogromna sieć wie 
czorowych kursów dokształcających (W 
ciągu 3 lat zbudowano 33 nowe szkoły. 

W Stalingraczie jest teatr dramatycz- | 
ny, teatr komedii muzycznej, ieair młodego 
pokolenia. 

Stalingrad rośnie, rozwija "ię i zagospo | 
Garowuje w bardzo szybkim tempie”, 

Ciekawe, prawa? Jak piękni2 
wygląda ta bajka sowiecka. Szkoda 
lyuko, że jest nieprawdziwa. 

Nie o to chodzi! Ważniejsze jest 
to; Komu przyszło do głowy rozpow 
szechniać w Folsce podobne _„opo- 
wieści” reklamujące „cara* Stalina 
i „socialistyczne budownictwo* z 
kraju katów i mor. erców. 

Zapewne to przedruk z nielegal- 
nych „„Wiadomoś:i* komunistycz- 
nych? Nie! To dosłownie przepisany 
„kawalek“ z nr. 47 z dn. 20.Xi. 1937 
r. z  „burzuazyjnego tygodnika 
„Świat'”, który wychodzi w Warsza- 
wie. 

Dziwnie to wyśląda. 17-leini ży- 
dziak za rozpowszechnienie takich 
„ieportaży' dowiedziatlby się, że 
„w celach agilacji wywrotowej po- 
chwala się ustrój sowiech:'* a redak- 
lorzy „Šwiaia“ spokojnie drukują tę 
„łołksiront-prepagandę* 1 równie 
spokojnie pią swoje „pół czarnej” w 

  

į Ziemiańskiej, 

  

      

     
Premier =węgierśki, Daran yi, u! premiera Goeringa. 
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Z PRASY 
„POLSKA BEZ ŻYDÓW — 

TO ZERO* 
„Warsz. Dzieńnm. Narod.* omawia 

w artykule wstępnym kieiecki pro- 
ads komunistyczny. 

Na rozprawie kieleckie; ujawniony 
został drobny, nie mniej jednak, bardzo 

charakterystyczny szczegół, Oto w pod- 

ręcznikach używanych w gimnazjum 

Zimnowodów, gdzie 60 proc. młodzie. 
žy naiezalo do kcmėrek komunistycz- 
nych, znajdowano pisane ręką uczenic 

notatki w rodzaju „Polska bez Żydow, 
to zero”, я 

Szczegół drobny, dowodzi on jednak 
jak głębokie wśród młodziezy żydow- 

skiej jest powiązanie komunizmu z przy 
szlością włatnego narodu ° jak jasno 
zapatruje się ta młodzież na przezna- 

czenie nauki Mayksa, 

Proces kielecki zwrócił sporo 
światła na zasiąg roboty komuni- 
stycznej w Polsce oraz na środowi- 
ska upalirzone przez komintemn, *а- 
ko jej teren. 

$ledziwo wykazało, że komunistycz 
ne wiadze partyjac zieciły wstępowa- 
nie do szeregów P. P. S. „Wici“, „Tu- 
ru" Związków  Kiasowych, „Legionu 

Młodych* a nawet Stronnictwa  Lu- 
dowego*. 

Zważywszy radykalno - klasowe na- 
stawienie członków tych  organizacyj, 
oraz niewyrobienie polityczne mas ule- 
$ających ich wpływom, należy liczyć się 
z wielkim niebezpieczeństwem tej tak- 
tyki. Zmierza ona do wyrwania, w 
chwilach masowyca wystąpień, kierow- 
nictwa z rąk dotychczasowych  przy- 
wódców i zastąpienia ich ekipą komu- 
nistyczną, zawczasu usadowioną i sta- 
rannie ukrytą wewnąttz organizacji,   LUDOWCY DOMAGAJĄ SIĘ 

WYBORÓW - 
Najnowszy _ „Zielony; Sztandar”, 

organ naczelny Str. Ludowego, za- 
mieszcza pod tytułem „Walka o no- 
we wybory” artykuł wstępny, w któ 
rym m. in. pisze: 

Dla nas — politycznego ruchu chłop- 
*kiego, stosunek do zagadnienia zmiany - 
obecnej ordynacji wyborczej i rych- 

{ 

| 
| iych wyborów do ciał parlameniaraych, 

1 
jest miarą rzetelnosci względem włas- 

- nego narodu, Nie ma dziś, naszym zda- 
niem w Polsce takiego człowieka, ani 
lakiej grupy ludzi, ktorzy mogl.by się 
wykazać iegitymacją wystarczejącą do 
rządzenia państwem bez pytama się © 
zgodę spoieczeństwa. Nie w.dzimy też 
innej realnej formy wyrażenia się owej 
zgody lub niezgocy społeczeństwa — 
poza pariamentem stanowiącym rze- 
czywiste, niestaiszowane tego  społe- 
czeństwa przedstawicielstwo. Nie wi- 
dzimy również mczliwości przeisiocze- 
pia w czyn tych gornych hzseł, od któ. 
rych rozieża się powietrze polsk.e — 
hasel o „podciągnięciu Polski wzwyż”, 
© „skupieniu wszystkich zywotnych sił 
narodu' i t. p, bez związania najszer- 
szych mas obywaieli z państwem, bez 
dania im możności oddziaływania na 
życie tego państwa. 

W konkluzji „Zielony Sztandar” 
oświadcza: 

Dia mas chłopskich nowe, demokra- 
tyczne wybory, nie tylko do Sejmu i 
Senatu, ale i do samorządów  wszyst- 
kich szczebli, nie są „skokiem w ciem- 
pość' przeciwnie są gwarancją, że ży- 
cie Polski, oparie o najszerszą ludową 
podstawę toczyć się będzie normalnym 
trybem bez „skoków*, bez „przewro- 
tów". bez szaleńczych pomysłów 0 „no- 
cach św. Bartłomicja”, Gdy cały naród 
o swym iosie decyduje — rzadko się 
zdarzają „skoki w ciemność”... 

WiLEŃSKI ZJAZD P. O. W. 
Przeważa opinia, że zjazd Legio- 

nistów we Lwowie i zjazi Peow:a- 
ków w Wilnie były przejawami kom- 
promisu mięczy różnymi odłama- 
mi obozu rządzącego. Nieco inaczej 
w .szczególach oświetla ię sprawę 
„Kurier Warszawski”. 

„Zjazd wileński znaczenia samo- 
dzielnego nie miał — Czytamy w tym   
piśmie, — To wszystko, co mu się dziś 
przypisuje, było już dziełem odpiawy 
w Prezydium Rady Ministrów z przed 
trzech tygodni, cośmy wtedy skonsta- 
towali. Zarówno reg.onalny zjazd lwow 
ski legicnistów i peowiaków z dnia 7 b, 
m., jak i wiieński ogólny zjazd samych 
peowisków z ostatniej niedzieli miały 
cherakter jak gdyby aktów ratyfikacyj- 
nych w stosunku do tego porozumienia, 
które doszło do skutku w Warszawie w 
wyniku odprawy. 
Z ćwuch tych ziazdów niewątpliwie 

większą ilością zastrzeżeń spatrzył swą 
retyfikację zjazd twowski; nie mniej i 
zjazd wileński w swej deklaracji wy- 
raznie o$.osiż pewne,zasady polityczne. 
W oparciu o te zasady, ujęte zresztą 

raczęj negatywnie, zasady przeciwsta- 
wienia się toializmowi, jak mówi dekla- 
racja, zarówno klasowemu, jak nacjona- 
listycznemu, zaakceptowano  współpra- 
cę t. zw. lewego odłamu obozu legiono- 
wego z O. 2. №", 

w"
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(, @м о poly R. Dmoosieco 
Jak donosi „Goniec MWarszaw- 

ski“, na odbytym 1aeaawno ż,ezdzie 

legionistów we Lwowie  zapaały 

osire ucawaty przeciwiko nacjonali- 

stom. 4ja44 ten nosi Charakter Ta- 

mojej orientacji -- przewodniczącym Komi- 

sji spraw zagranicznych. A jeszcze wcześ- 

niej uznał ją za równowartościową swojej 

polityce ówczesny Naczelnik Państwa Józet 

Piłsudski, —- ustalając ze mną pierwszego 

DZIENNIK BILERŚKI ROZ wi 

"Echa defilad 
|. Dowódca okręgu korpusu nr. 7 w 

nym, I takim samyia manewrem była z dru- Poznaniu gen. Knoll ogłosił następu- 

giej strony lilorosyjska polityka Dmow- . jące oświadczenie: 

skiego. : S | Dries 11 listopada obohodzony u- 

W; imię czystej. prawdy stwierdzam ma- roczyjście w <ałej Polsce jalko „Świę 

to komu dotychczas znany fakt w złożonym to Niepodległości” został w Pozna- 

zaraz dnia po mym przybyciu do Warsza- 

wy w grudniu 1918 r, układ współpracy 

między nim, jako Naczelnikiem sił zbroj- 

nych Polski a Komitetem narodowym, jak“ 

reprezentacją Polski na kongresie pokojo- 

wym, 

Więc powtarzam, przedwojenna i wo- 

jenna polityka demokratyczno-narodowa 

mana Dmowskiego i przedwojennej nie potrzebuje rehabillacji od jej ówczes- 

oe Na šoki ei | nych antagonistów. 

rzeciwko iemu postawieniu , kie : ii 

sprawy wystąpi prof, 5.. Grabski, Podkreśliwacy. następ AS 

ktery do Str. Nar. nie najeży. Ugło- 

sił on w organie legionisiow kwow- 

skich „Wola i czyn” polemikę, za St Grabski pisze calej: 

oerająca trochę materie 122007 | Ale mimc te rożnice i choć wiem, ża 

pn mezhanego  SZe:Szenk o-| dmowszczycy zwalczują i będą zwalczać 

gd: > każdą moją pracę publiczną, — nie mogę 

О о pisze St Grabski, o pasa, kzyodc 
członek Komiietu Centralnego Ligi Narodo- nieprawdzie, zawartej w słowach: „ugodo- 

wej, jestem odpowiedzialny za politykę wa i sprzedawczykowa polityka Nomana 

„przedwojennej endecji", szczególnie w b. Dmowskiego. 

cze, radykalny, wskuiek czego wy- 

powiedzenia były Daroziej zaecydo- 

wane, a mniej... genewsk.e, przypo- 

munające., Ligę Narodow. Muędzy m- 

nymi, rozprawiając suę Ze £w. Młio- 

dej Folska, zaprotestowano przeciw- 

ko przemycamu renapDilitacji w spo- 

łeczenstwie ugddowej poliyki Ко- 

nictwa Narodowego (w b dowolnej 

zresztą interpretacji), a wiasnomi, 

Galicji. Ugodowa — tak. Była ona ugodową w 

Żadnej wszakże rehabilitacji nie po- stosunku do Rosji. Ale czy nie byia tak Sa- 

trzebuję. mo uścdową w stosunku do Austrii i Nie- 

miec polityka Związku Stuzelockiego i Ko- 

misji Tymczasowej? Nie rzucam jednak na 

ша kamieniem potępienia, bo Magdeburg 

i Szczypiórna dowiodty, że ugodowość ta, 

że głośne nawet swego czasu wyrzekanie 

się Wielkopolski, było manewrem taktycz- 

Bo tę moją endecką przedwojenną i wo 

jenaą politykę zaaprokował wybrany, bez 

żadnych cudów nad urną, piervszy uslawo- 

dawczy Sejm Rzplitej wybierając mnie jed- 

nogiośnie na wniosek Ignacego Daszyńskie- 

go, czołowego przedstawiciela odmiennej od 

T ZE AA REA TWK WE I III IKI, 

Przysposobienie wojskowe 
młodzieży akademichiej 

P.A.T. komunikuje: Żagadnienie czasie zostanie ogioszona obowiąz- 

przysposobienia wojskowego na wyż kowa rejestracja akademików, by 

szych uczelniach,  studiuwane od móc zebrać potrzebny materiał, ilu- 

«łuższego czasu przez władze woj- strujący stan taktyczny zebranego 

skowe. zaczyna przybierać realne tam elementu, a muanowicie: ilu jest 

kształty. ołicerów rezerwy, lub podochorą- 

Zagadnienie to niezwykle ważne żych rezerwy i jakich rodzajów bro- 

z punktu widzenia gotowości obron- "u diu przeszło pierwszy, wzęjędnie 

nej ma swój specjainy ciężar na od- drugi stopień wyszkolenia, a u z B: 

cinku młodzieży akademickiej. Głów W. w ogóle nie zetknęto się, jaki jest 

nym zadaniem P.W. dla tej miodzie- stan zarowotny i rejonowy zamiesz” 

ży jest po.iniesienie poziomu wysz- «ana. 

kolenia tachowego i nastawienia psy Zebrany materiał posłuży du u- 

chicznego przyszłych młodycii do- stalenia ostatecznych iorm organiza- 

wódcow, którzy w nowoczesnej woj cymych, które są niezwykle trudne, 

nie odegrają zasadniczą rolę. Ten ro zważywszy, że nia się do czynienia z 

dzaj P.W. został już wprowadzony inasą kilkanastosysięczną w każdym 

na wszyslikich prawie wyższydh u-, mieście uniwersyteckim, Na podsta- 

między poglądami obecnego Stron-. 

Mikoławi II, pod. xoniec 1916 r, "raporcie, 

mioister spraw <agranicznych Sazonów za- 

komunikowal, że dzięki staraniom Polaków 

w Londynie *-Paryżu, a przede wszystkim 

Romane Dmowskiego — spiawa polska 

stała się międzynarodcwą i że bez przyzna- 

nią Polsce samodzielności państwowej Rosja 

nie otrzyma poparcia dla swego żądania 

protekioratu nad vieśniną bostorską. Więc 

Dmowski Polski nie sprzedawał. Od pierw- 

szej chwili wojny zabiegał wy'rwale i sku- 

tecznie 0  imiędzynaiodowienie sprawy 

jej. 

To jest nie legenda, a prawda. 

Przytoczone powyżej poglady są 

—- jalk zresztą. zwykłe u St Grab- 

skiego —— bardzo, mocno zabarwione 
swoistemi jego punktami widzenia, 

ale w okresie ponownej naganki na 

Stron. Narod., widocznej choćby ze   szpalt półurzędowej „(Gazety Pol- 
skiej”, zasługują na uwagę z powodu 

, pewnych -przypomnień  hisiorycz- 

„ nych. ‚ ak 

| 

Dnia 19 b m. odbyło się ogólne 

zebranie członków Koła Wileńskie- 

go Stowarz; szenia. Chrz. Narod. Na- 

uczycielstwa szkół powszechnych, 

  

ważenia spraw «iotyczącyj-h_ syfnacji 

| nauczyciaistwa i .szkolnictwa w 

chwśli obecnej. W/ygłoszany został 

relerat p. t. „Stowarzyszenie w pra- 

cy ieowej wsród nauczycielstwa”. 

W wyniku dyskusji po releracie po- 

wzięto szere$ rezolucji,  stwierdza- 

jących Inię ideową Stowarzyszenia i 

przypominające członkom aktualne 

postuiaty organizacyjne: 

1. Zebrame czlonikėw Koa Wil. 

Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz. 

podkreśla, ż-Stowarzyszenie zawsze 

byio i jest organizacją apolityczną, 

opierającą swoją działalność na za- 

sadach odwiecznych tradycji katc- 

išckiej i narodowej Państwa Polskie- 

go. 

  

76 Stow. Chrześc.-Narod. Nauczycielstwa 
szkół powszechnych 

zwołane przede wszystkiea dla roz- | 

  ai Nauczycielstwo żrzeszone w 

niu zakłócony napaściami na biorące 

udział 'w święcie onganizacje społecz 

nei ii przysposobienia wojskowego. 

Biorąc pod uwagę, że: : 

1) zgodnie z regulaminami woj- 

dkowymi (reg. sł. wewn. cz. 3) кей- 

ladę przyjmuje najstarszy rangą ofi- 

cer gannizonu, 

2) że wojsko organizując przebieg 

uroczystości oraz defilady wz:ęło na 

siebie odpowiedzialność za porządek 

i bezpieczeństwo organizacyj biorą- 

cych udział w uroczystości, której by 

10 gospodarzem, | 

3) organizacje P.W. i społeczne | 

wzięły udział w obchodzie i defila- | 

dzie na apel pana ministra Spraw 

Wojskowych, 
stwierdzam, że alkty napaści, mą- 

cąc powagę uroczystości i wprowa- 

dzając w atmosferę uroczystego ob 

chodu niegodne wyfstąpienia o ce- 

chach partyjno - politycznyci., ugo- 

leziły w wojsko. 

Stowarzyszeniu winno podjąć się 

trudu of.rony tej ideologii na terenie 

szkoły przed czynikami, wrog mi in- 

teressm Paūsuwa  Košciola  kato- 

lckiego 

3. Członkowie Stowarzyszenia 

winni szerzyć swoją iceoiogię prze- 

dewszystkim wśród nauczycieistwa, 

gdyż w. 'en sposób da się naj:ikutecz- 

niej utewali.ć 1 "ozszerzyć dobro- 

czynne działanie rodzimęj kultury w 

naszym naraczie. ы 

4. Członikowie Stowarzyszenia 

współpracują czynnie z wszystkimi 

organizacjami społecznymi, pokrew- 

aymi ideowo, a w pierwszym rzędzie 

+ organizacjami pracującymi dla 

wzmocnienia sił obronnycn państwa. 

5. Stowarzyszenie gorąco popie- 

sa idoę chrześcijańskich kas bezpro- 

ceatowych , dlatego poleca zapisy- 

wać cię (o tych kas na czionków 

czynnych. 

czelniach w Europie. | wie tych danych zostaną uprowadzo 

ne formy przeyściowe aż cło Czasu 
Aby i w Poisce sprawie tej nadać 

; wejścia w życie nowej ustawy w po- 
właściwy bieg, miaister spraw woj- 

skow ych przyśpieszył reaiizację 

W. i ustala 
В. ! ©. Р. 1 rektorami tymczasowe 

po.stawy prawne 1 ilość dni potrzeb 

nych dla P. W. 
W związku z tym w najbiaższym 

TDIA aa OO Aa 

Don spółdzielczy pod 0s.miaą 
*" Rolnicy wsi Łubianka, gm. sol- 

skiej, pow. oszmiańskiego, w m-cu 

lipcu rb, pozięli uchwaię wzniesie- 

nia o własnych siłach budynku prze- 

znaczonegc na spółdzielnię spożyw- 

czą handlową. 

Obecnie ibutlowa została zakoń- 

czona. Uroczystege poświęcenia te- 

go budynku dokonał ks. Grabowski 

w obecności starosty: Chrzanowskie- 

go przy udziale miejscowych władz 

i społeczeństwa. * 

  

JAN OBST. 

P.| wszechnym obowiązku stuzbowej, 

wspólnie z ministrem W.| która to ustawa wejdzie pod obrady 

najbliższej sesji sejmowej, a kióra 

m. in. przewiduje obowiązek. odłyr 

cia służby wojskowej natychmiast po 

ukończeniu szkół licealnych. Dzięki 

temu po paru latach uzyska się bar- 

dziej jednolity element pogl wzglę- 

dem wo skowym na wyższych ucze!- 

niach i bardziej proste formy orga- 

rszacyjne P. W. w których ustaleniu 

będą wzięte pod uwagę opinie i me- 

moriały młodzieży, wylkazującej kla 

tych zagadnień duże zrozumienie i o 
cnotę. W końcu zaznacza się, ze rów 

noiegle z P. W. dia młodzieży mę- 

skiej zrealizowane będzie P.W. żeń- 

Szajka złodziei wśród uczniów g.mnazjalnych 
nych. Młodociam członkowie szafki 

Dochodzeiaie policji oakryłyj po 

kradli kolegom co droższe ksiązki i 

następnie sprzedawali je u aniykkwa- 

ruszy krakowskich: na ul. Szpitalnej 

w Krakowie.  Uodłem szajni było 

„Czerwone serce”, w klapie niun- 

churika. 

W kontakcie z szajką byli pase- 
rzy, którzy wylkupywali skradziode 

podręczniki. Herszlem był wspom- 

niany wyżej „Wiswik”, syn samożne, 

rodziny krakowskiej. Wykrycie afe- 

ry złodziejskiej wśród uczniów wy- 

woiało przygriębiające wrażenie w 

całym Krakowie. 

m abaNŻ. SREECŁANRIOWIEWE WD ORZEKA RDZY 

W jednym z pryjwatnych gimnaz- 

jów krakowskidh wykryto aferę, któ 

ra rzuca smutne swiatło na poziom 

moralny mid.lziedży szkolnej w nie- 

ktorych uczelniach *kzakowskich. 

Oto na gorącym uczynku «ra- 

dzieży ksuążki z teczki kolegi, zła- 
pano ucznia Il-ej kiasy nowego ty- 
pu. Przyiąpany na przestępstwie za- 

czął wikłać się w zezńaniach i dyrex 

cja uczelni wezwała "matkę ucznia, 

która nie chciała uwierzyc w to, że 

syn ilej mógł dopuszczać się kradzie- 

ży. Po tym dopiero stwierdziła, że 

syu jej wpadł «w nieodpowid.nie to- 
warzykitwo, a w szczególności znaj- 

duje się pod wpływem przyjaciela, 

ktorego znała tylso z przezwiska 

w Poznaniu 
Faktu obrażenia wojska nie u- 

mniejszą okrzyki wznoszone na cześć 

delilującego wojska, policji i. niieśctó- 
rych organizacyj społecznych, wo- 
bec czego zastrzegam sobie pełne 
wyciągnięcie konsekcwencyj. 

(—i Dowódca Olkregu Korpusu nr. /, 
Knoll, generał brygady. 

X 

Prasa żydowska, socjalistyczna i 

sanacyjna us:luje przypisać zajscia w 
Foznniu mioazieży narodowej. 

U.pierając te insynuacje, „Kurier 
Poznański" pisze: 

„Młodzież narouowa jasno i nie- 

dwuznacznie oświadczyła , że nie pó, 

dzie w defiladzie razem z „czerwo- 
пуха” szlaudarem „Tura“ i unnych 

podobnych organizacyj, które pol- 

skie społeczeństwo mogło oglącać je 

dynie w dn. 1 maja wśród okrzyłków: 

„Precz z Kościołem!* „Niech żyje 
Stalin!“ ; 

l zapowiedź swą spełniła. W de- 
filadzie nie poszia, a natomiast czy 

to”w Poznan u, czy Krakowie, czy 
mnych środowiskach poiska  mło- 
dzież alka.lemicka zgotowała żywioto 
wą manifestacię na cześć armu j da- 
la do zrozumienia, że jeśli będzie po 
urzeba, potraf odaać Polsce swe ży- 

cie i krew razem z żołnierzem '. 

W sprawie zajścia, jalkie spotka- 

ło korporacje akademickie biorące u 

dział w <lefilaazie, Młodzież Wszech 
polska i narodowe korporacje po- 
znańskie stwierdziły, że z obrazą 

czierech sztandarów korporacyjnych 
nie mają nic wspólnego. 

Jasne jest przeto, że pożałowa- 
nia godne za;ścia wywołane zostało 

przez osoby nieodpowiedzialne, sto- 

iące po za zasięgiem wpływów orga- 

nizacyj spolecznych i działające na 

własną rękę. 
Dla tego też nie sączimy, aby w 

zajściacu tych uależało upatrywać 
fakt obrazy wojska. 

Nie odpowiaca temu ani rzeczy- 

wista waga zdarzenia, ami nolorycz-- 

nie znana almosłera szacunku i mi- 
łości, ialką otaczane jest wojsko przez 

całe społeczeństwo polskie. 

Nowości wydawnicze 
Ukazały sie 4 tomy Pism Cyprja- 

na Norwida pod redaktją Zenona 

Przesmyckiego. Są to 2 t. dramatów, 

z których Aktor nie był aotąd cru- 

kowany, oraz 2 1. Listów: 846 listów 

na 1000 przeszła str. Ilustrują one 

nietylko życiowe przejścia poety, ale 

są tdż żywym Ikomentarzem do jego 
twórczości. A że Norwid także 

swym listom stawiał wysokie „wyr 

magania swojskošci, oryginalaości i 

twórczości”. toteż obserwujemy w 

uich „różne ztpełnie sposoby pisa- 

nia do różnych adresatów". Obok 

więc prostoty i siły widzimy ełodycz 

i wśzięk, ironja sąsiaduje tu z humo- 

rein, trzeźwość i przenill !iwość my- 

śli idzie ręwa w rękę z goryczą i 

drażliwością, co wszystko tworzy 

„obraz be.brzeżnie bolesnego ży” 

wota”, opromien:ouego jednak gora- 

tą wiarą religijną, od kolebki aż do 

grobu ożywiaiącegc tego uajbardziej 
kałtolckiego pisarza. 

Prenumzratę ma pisma Norwida 
pizyimuie sekretąrz "wydawnictwa 

  

„Wisiek“. skie ra wyższych ucziłmach, które- 
nitce do kłęuka, ponury lakt, że w 

go ie-nak zasady i formy będą nieco   odmienne. Wprowadzenie P,W. żeń- krakowskich gimnazjach od. kluższe- 

skiego przewiduje się juz w roku go czasu aziałała zorganizowana 

przyszłym. (szajka. złodziejów -.książek  szkol- 

  

s niemieckiej i — bez rozgłosu — du- 

żo dobrego działała. 
* 

4 Е 

| £o się. tyczy, nawoprzemianowa- 

: 
nym ulczek Ghela, jakichš Gaonów, 

Pakas Straszunów, Finnów —- są to nazwi-| 

Jeszcze w spraw.e przemianowania ulic wilna 

Więc weźmijmy taką ulicę „Wola dyną większą budowlię jest tu obec- 

na“, Poza Synhedrjonom na ulicy po ny dom Kuratorium Szkolnego. 

Zawalnej mało kto może wie, że był Przedtem mieścił się tw konwikt ro- 

to jeden z najzacieklejszydh dzyssy- | syjskich szkół śnednich, jeszcze wcześ 

dentów, który wprawdzie pdi on | niej zaś, na początku XIX w. gmach 

стач, jeszcze nie trudnił się - iukra- | ten należał do Uniwersytetu. Był tu 

tywinym procederem dawania rozwo gabinet chemiczny i sala odczytowa, 

dów katolikom, ale zato urządzał gdzie — według słów Bieliūskiego— 

zbójeckie napady na Kościół 1 klasz | „Jędrzej Śniadecki wykiłak.ami swe- 

itor (żeński) Św. Muchała, za co w; mi, niezmiernie ciekawiymi i pocią- 

końcu, po wydzerpaniu się cierpli- gającymi, porywającą wymową z$ro” 

wości, królowie polscy kazali wy- | madzał licznych siuchaczow. Dzięki 

meść się Ikallwinom po za wały mia- | modzie, wiele nawet pań z wyższe” 

sta. I właśnie cda tego dzis ulica pro go kólka towarzystwa, pia na kur 

sa uw (o. Lekcje bywały tłum- 
wadząca do kościoła św. Michała 

otrzymuje nazwę „ul. Wolana“(!) ne. Dla tego dom ten nazywał 

Jest to policzak, wymierzony kato-, chemicznym”. 

lickiemu Wilnu. | Dziś oczywiście najwłaściwszą 

Nazwa ta nadana została tej wli- nazwą dla ulicy byłaby: Ulica Jędrze 

cy w czasie okupacji niemieckiej, ja Śniadeckiego". Istniejąca obecn'* 

przez pewneżo gorliwego neofitę uliczka „Śniaf.ieckich”, nic wspólne- 

Ikaiwiisikiego. Pierwotnie był to dal- go niemająca z wielkimi uczonymi, 

szy ciąg „Zaułku literackiego”. Na- gdyż powstała znacznie później, po 

stępnie niewiedzieć dla czego przez ich śmierci, mogła by otrzymać im1ą 

Rosjan otrzymał nazwę ulicy „Po- : 

krowskiej". Ulica ta jest krótka, je- 

się 

która. tu mies czasu okupacji 
jaką bądź nazwę, np. ks. Ogińskiej, | 

eszkała 

ska działaczow żydowskich, o któ- 

ch działainości społeczeństwo pol- 
skie niq niewie, pa.obnie jak żydzi 

pojęcia niemają o Klaczce, chociaż 

to był żyd, rodem z Wilna. Ludziom 
naiwnym zdawało się, że tak nazy- 

wając ulice; zdobęjłą sobie sympatje 

żydów, którym znowu nic zgoła na 

tem nie zaieży, jalkie nazwy figurują 

,sa szyldach ulicznych. Ich zasadą od 

początku było i jest: „Wasze ulice 

nasze kamienice”. Co się tyczy ulicy 

„Gaona”; jest. to dawny „zaułek Do- 
minikański", obecna ul. „Straszuna' 

„odpowiada a-wiejcznej „Zmudzkiej*, 

„w dawnych czasach — pisze Kir- 
kor — tu głównie kwaterowali przy 

jezdni Żmujdzini”. Nareszcie co do 
ulicy Finna, niewiem gdzie właściwie 
e znajduje jalk się caiwniej nazywa 

a. 
Powyższe uwagi pośwźięciliśmy 

| przeważnie nazwom ulic śródmieścia 
| i starszych przedmieść. . 

Słów. kilka powiemy jeszaze o u- 
"licach „.nowopowstałych i 

  

    i wciąż powstających. Nale- 
ży je podzielić .na dwie. grupy: do 

  

Zbigniew  Zaniewski (Warszawa, janie Ik : 

ze: w A: Litewska 3 m. 7). Dotychczas wyta- 
polskich instytucji kredytowych, któ- 19 zesyłką  wosztuj 

re umożliwiają wam przeprowadze- | zj. 14 į 6Ы Dd fłidnia ман 
nie każdej dochodowej transakcji. podwyższona. 

  
L ZZE DOW i (100) DDA 

pierwszej MAY ulice i całe dziel xiy, jeżeli one jakłkolwiek są uzasad- 

nice, któne powstały od czasów pow mione. 

stania 63 r. co wybuchu wojny, a| Albo znowu w Zwierzyńcu: ul. 
więc w dobie najgwałtowniejszej ru- | „Litewska”, ul. „Inilancka”. Czemu 

syfikacji. Otrzymały one począlko- | pie „baskijska”, „celtycka” i Ł pod. 

    

dulio. Tak! 
samo aż 5 Szkaplernych. 

Na Sołtaniszkach mamy znowu, 
miewiadomo z jakiej racji, cały 0-| 
gród zoologiczny: i 
nie, niedźwiedzie, żubry, sokoły i td. 
W zasadzie niemamy nic przeciwko | 
nazwom zwierzęcym, ależ tyilko wić! 

| wspólnego z Litwinami? 

nazwie '-itje się 

wo prawie bez wyjątku nazwy ro-; BĘ) = ‚ 4 

syjskie, iktóre następnie wprawdzie | Rozumiemy nazwę ulicy. „Nie 

usunieto, zastępując polskiemi, o poi 

dobriem brzmieniu. A więc: Archan- | 

gielska — Archanielska; Chiwińska | 
— Chocimska; Makkarjewska — Ma-| 

kowa (czemu nie Mahoniowa, lub 

Madagaskarskz?); Carycyńska—Sa- 
raceńska, Tambowska—Tombakowa | 
Uglicka — Węgłowa. Trafnie wr] 

miast „nazwano „Mosksewską” — 

„Więzienną”, jako że i więzienie tam 

się znajdłuje. 
Do drugiej grupy należą ulice po- 

wstałe po wojnie i świezo powstają- | 
ce. Jak tam, talk tu panuje w naz- 
wach zupełny chaos i dowolność. Nic | 
niemamy przeciwko takiej 
jalk „Słomianka”, posiada ona nie-| 

wątpliwie swą tral-iycję, chociaż nie 

dawną. Ale aż pięć „Stomia-! 
nelkk“, to stanowczo Za 

mieckiej" gdyž tam, w  odiegiych 

'wielkach, mieszkali Niemcy, a raczej 

wogóle przybysze z zachodu, Co 

prawda już w r. 1749 pisał o niej Ja- 
chimowicz: 

„Sławna Niemiecka, lecz 

z iminia bylko, 

Porieważ Niemców znajduje 

się kilko 

Żydzi tam więcej...” 

No, ale tradycja przetrwała i 

niech tnwa w najdaisze dzasy. Ale co 

ma na Zwierzyńcu uliczka litewska 
Czyj tam 

mieszkają Litwini? Może znai- 
klub litewski, szsoła, szpi- 

tal, konsulat? Bez tego nazwa staie 
się niezrozumiała. 

Ostatniemi czasy, w miarę rozro 
stu miast, coraz częściej nadaje cię 

sami 

| nowym zwłaszcza ulicom imiona 
Jak już 
to duwże 

iudzi zasłużonych. 
wyżej wspomniałem, ma 

rysie, jele- | znaczenie pedagogiczne, ale też trze 

ba się wystrzegać, by nie wpaść w 

śmieszność (c. d. a.)



DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 
Sapožnikowa — Zawalsa 41, Rudowi- 

сга — Ostrobramska 4, Augustowskiego — 
Mickiewicza 10, Narbuta — Św. Jańska 2, 
Zasławskiego — Nowogródzka 89, Paka — 
Antoko'ska 42, Szantyra — Legionowa 10, 

Lajączkowskiego — Witoldowa 22, 

JAKA DZIś BĘDZIE POGODA? 
W dulszym ciągu przeważzie pochmur- 

no z drobnymi opaaamu, zwłaszcza w dziel- 
nicach zachodnich, a z przejaśnieniami we 

wschodnich, Podstawa chmur od 200 m, 

przejrzystość powietrza rano słaba z p»* 
wody zarn.gleria, w ciagu dnia polep-zają- 
oa się. 

Temperatura dniem w pobiiżu zera C 
Wiatry przeważnie z południo-wschodu, 

dolne umiarkowane. gorne do 40 km. na; 
śodzinę. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 

wileńska 
KRONIKA POLICYJNA. 

— Aresztowanie zbiega. Aresziowan? 

w Wilnie przy ui. Połockiej 4, niebezpiecz- 
nego włamywacza, $ krotnie karanego An- 

toniego Bańk wssiego, który przed paru 

dniami zbiegł z więzienia woikowyskiego 

— Aresztowanie paserki, Policja a1esz 

towała wczoruj życow:ką paserkę, Szejnę 
Kautor (Sefjana 12), W mieszkaniu jej zna- 

leziano cały skład biżuterii, wartości kilku 
tysięcy złotych, (h) 

KODOWE TE RÓ GOA i SAS 

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czytelnia „NOWOŚCI” 
Czynna od godz. 11—19-ej 

Kaucja 3 zł. — Abonament zł. 1.50 

; Pamiętajcie o lekturze szkolnej! 
Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka francuska, niemiecka i in.   
  

-- Katolickie Stowarzyszenie Ko-. 

DZIENNIK WILEŃSKI 

Ode 

Miejski Komitet Obywatelski Zi- 
mowiei Pomocy, Bezrobotnym w: Wil- 
nie komunikuje, że wzorem roku u- 
biegłego zostaje organizowana po- 
moc zimowa bezrobotnym na okres 
zimowy, poczynając di 1 grudnia 
1937 r. 

Do świadczeń na rzecz pomocy 

łane całe społeczeństwo, a w tym 
świat pracy (wszyscy. pracownicy u- 
mysłowi i hzyczni). 

Wysokość świadczeń została u- 
stalona przez Naczelny Wydział Wy- 
konawczy Ogódnopolskiego Komite- 
tu, w porozumieniu z Centralną Ko- 
misją Porozumiewawczą Związków 
Pracowniczych w następującej skali: 

miesięcznie od poborów netto: 
do 160 zł. — 20 gr.; od 161 do 300 

zł. — 1/4079, od 301 (do 660 — !/20/9; 
cd 601 do 800 zł, -— 1“/о; od 801 do   Teatr i muzyka 

— Teatr Mivjski ma Pohuiance, Driś c 
godz. 8.15 komecia Bekefliego „Nieu:pra- , 

wiedliwiona godzina '. } 

biet. Dziś o godz. 19-ej ks. prof. dr. | 
Józef Wojtulkiewicz wygłosi w sali 
Sozalicjj Maryańskiej Zamkowa $ 
wyżład n. t. „Czynny udział w Ofie- 
rze Kościoła Swiętego'. į 

— Na stanowisku prezesa Žwiąz- 
ku Rzemieslnikėw Chrzescijan na- 
stąpiła zmiana Uistąpił p. Ślusarski. 
Zarząd prezesurę powierzyć p. P. 
He:manowiczowi. 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
-- Ogólne zebranie elektroinon- 

terów chrześcijan odbędzie się w 
niedzielę 28 listopada 1937 r. o godz. 
14-ej w lokalu Zwięzku przy ui. Me- 
tropolitalnej 1. Omawiane befią 
msn ostatnich decyzyy Wydziału 

cktrycznegśo miasta dotyczących 
eiestromonter(ów oraz sprawa t. zw. 

+ giełdy  elclkiromonter- 
iej itp. 

censch propagandowych wspaniałe  wido- 
wisko „Kwiat Hawaju“ 

— Koncert chėru „Echo“. W niedzielę 

dnia 28 bm. w sali Śniadeckica U, $. B. r. 
okazii do.ocznego święta ku czci Patronki ' 

muzyki i śpiewu, św, Cecylji odbędzie się 

koncert caoru „Ecio”, ktory pod bztutą 

proiesora Włacysława Kalinowskiego wy- 
kona zereg utworów kompozytorów pol- 

skich i obcych. Oprócz chóru „Echo* w 

koncercie weźmie udział p. L. Gabszewi- 

czowa (sopran), ktora przy akompanjamen- 

cie prof. Gałkowskiego odśpiewa kiska aryj 
i nastrojowych piesni. 

Bilety w cenie od 30 groszy do 2 zł. do; 
nabycia w dniu konceriu w kasie przy: 
wejściu. Początek koncertu p godz. a 

—— 

„Dzika lokomotywa" | 
Sądowy finał pamiętnej katastrofy kolejowej 

W dniu 17 sierpnia 1936 r. na li- już do magazynu i trzeba ją było 
nii Wilno — Nowa Wilejka miała przewekslować na odpowi edni tor— 
miejsce katastrofa, która pociągnęła | zaniedbał jej zanamowania i wysko- 
za sobą śmierć «dwuch maszynistów | czył celem przełcżenia zwrotnicy. | 
Władysława ŻZylkusa i Józeta Ku-| Lokomotywa pozostawiona bez ob- 
nickiego oraz cięiłkie obrażenie cie- | sługi w pełnym ruchu — nabrała roz 
lesne 15-tu pasażerów, W. związku! pq-u i zanim przerażeni  tunikcjona- 
z tym postawiono wówczas w stan | riusze kolejawi zdążyli przeciwdzia- | 
oskarżenia Franciszka Politę i Bole-| łać przemknęia obok dworca st.| 
sława Markowicza — maszynistów, | Wilno i ruszyła po linnii Wilno R, 
Antoniego Przyjemskiego, pomocni- | Nowa - Wilejka, którą właśnie zdą-; 
ka maszynisty oraz Bolesława Ro-| żał w kierunku wręcz przeciwnym | 
gowiikiego dyśspozytora parowozo-| podiąś podmiejski. Nastąpiło zde-! 
wego. rzenie, katastroialne w skutkach. 

Okoliczności towarzyszące ka- Sąd l-ej instancji nie dał wiary 
tastrofie były następujące: Marko-| wyjašnieniom Przyjemskiego, že nie“ 
wicz, dop.uwadziwszy lokomotywę opuszczał maszyny, a tylko... z niej 
do stacji Wilno przekazał ją (jak akt wypal.lł i skazał $o na 1 rok więzie- 
oskarżenia zarzuca: niełorma!lnie) nia; Politę na 2 lata więzienia, zaś 

1200 zł, — 1/12%/0; od 1201 co 2500 
zł, — 2%; cd 2501 zł, wzwyż — 4%. 

Komunikując o powyższym, Ko- 
mitet Miejski zwraca się z apelem 

-— Teatr Muzyczny „Lutniś”, Dziś po do wszystkich pracowników instytu- ! 

zimowej bezrobotnym zostało sam>l 

zwa 
do pracowników, zatrudnionych w instytucjach i zakładach prywatnych 

oraz właścicieli tych zakładów. 

cyj i zakładów prywatnych, zatru- 
pi Balio na terenie m. Vilna, aby 
przy otrzymywamu wynagrodzenia 
w l.mn, 1-go grudnia 1937 r. złożyli 
na ręce swych pracodawców skłaaiki 
na bezrobotaych w wysokości wyżej 

j podanej. 

Pracownicy, ponoszący świadcze- 
mia z tego tytuliu, nie będą ponosić 
świadazeń z tytułu zajmowanych lo- 
kali. 

. Pracodawcy proszeni są zainika- 
sowane od pracowników składki 

| wpłacać w terminie 3-ch dniowym 
| w Urzędach Pocztowych lub w Pocz- 
towej Kasie Oszczędności na konto 
Р.К.О. Wojewódzkiego Kumitetu Nr. 

| 70.204, ma dmikach przekazów cze- 
kowych ze siemplem na ociwrocie 
„Miejski Komitet”, Druki przekazów 
bezpłatnie będą wy)iawane przez 
wszystkie Urzędy Pocztowe i P.K.O. 

„od 2.XII. 1937 r. 

Miejski Komitet Obywateiki 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym 

w Wilnie, 

65 wystaw rolniczych odbyło się w r.b. 
na Wileńszczyźnie 

W. tych diniach zakończone zosta- 
ły ostatnie wystawy rolnicze, orga- 
nizowane na terenie Wileńszczyzny, 
w alu sprawdzenia rezultatów te- 
gorocznydh konikursów przysposobie- 
nia roliniczego. Ogółem w r. b. od- 
było się 65 wystaw. Oto 67 proc. 
najlepszych eksponatów należało elo | 

zespołów p. r. Katolickiego Stewa- 
rzyszenia Młodzieży męskiej i żeń- 
skiej. Pczostałe zaś 37 proc. przy- 
pada na wszyslkie organizacje sana- 

| cyjne. Świadtzy to, iż na prowincji 
| pracuję zawodowo tylko ta młodzież 
| włościańska, która jest zrzeszona w 
oddziałach K.S.M. (m) 
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od dwėjki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

wtme Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe 
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Potworne „cudo* natury 
Karykatura sjamskich bliźniąt 

Koła lekarskie! w Wilnie zainte- 
resowały się potwornym „culiem“ 
natury, dostarczcnym w lych dniach 

maszynišcie Policie. Ten bezprawnie 
powierzył prowadzenie maszyny do 
magazynów pomocnikowi Antonie- 
mu Przyjemskiemu, który do samo- 
lezielnego prowadzenia maszyny nie! 
był uprawniony. Przyjemski metylko 
podjął się prowaczenia parowozu 
wbrew obowiązującym przepisom, 
alle ponadto, gdy maszyna cofała się 

Zatarg w fabrykach cukierków 
Możliwość strajku w 20 przedsiębiorstwach 
Wczoraj odbyła się w Inspekto- 

racie Pracy 62 Obwodu konferencja 
między: właścicielami wileńskich fa- 
bryk cukierków i czekolady a przed 
stawicieiami chrześcijańskich i kla- 
sowych związków robotniczych, wy- 
stępujących na konferencji w imie- 
niu pracownic fabryk. Na koułeren- 
<ji omawiano sprawę zatargu, po- 
wsląłego muędzy pracownicami a 
właścidielami fabryk na tle wysu- 
niętego przez robotnice żądania za- 
warcia umowy zbiorowej, 

Ponieważ robotnice pracujące w 
chrześcijańskich fabrykach  cukier- 
ków otrzymują wynagrodzenie wyż- 
sze o blisko 33 proc., niż w zydow- 
skich zakładach fabrycznych, prze- 
to zwróciły się one Čo žydėw o pod- | 

Nowy czynnik w radiofonii: oszczędność 
Kiedy się posiada dobry radioodbiornik 

o Światowym zasięgu i wspaniałym tonie. 
ak np. super Teleionken uzywa się go wię 
cej, słpcha się go chętnie 1 częsło, odbywa 
się bez przeszkód podróżę radiową po ca- 
łym świecie. Rzecz prosta, zużywa się wte- 
dy więcej prądu, a to kosztuje, Licząc się 
z tym, Krajowa Fabryka Telelurken zaopa- 
trzyła odbiornik Fenomen Mz w specjalny 
układ oszczędnościowy „ekonomiza:or prą- 
du”, dzięki ktoremu zużycie prądu jest o 
30 proc, mniejsza, bo odbiornik z układom 

pozostałych oskarżonych uniewinnił do Wilna z pohliskiego ciiasteczka. 
z braku dowodów. Tak obrona jak i Jest nim 3-miesięczny chłopak ży- 
prokurator założyli apelację od tego dowski, który przypomiaa słynne 

| ku biiźnięta sjamskie. Chiopak ten, wy- 
i giądający z przodu zupełnie norma|l- * 

„ żydowskich elektromonterów pod kluczem 
Ostatnio w Wilnie dokonano licz-| ujawnienia  paserów, skupujących 

nych kradziezy przełączników i in-| kradzione przełączadki eiektryczne. 
stalacji elektrycznej, należącej do) Paseram: okazal: się znani życiowscy 
miasita. Przeprowadzone w tej spra-| elektromonterzy, których w liczbie 
wie dochodzenie <doprowacziło do! 5 osadzono w więzieniu. (h) 

Żydzi ukarani za awanturę 
Starosta powiatowy oszmiański zamianą na 30 dni aresztu za zakłó- 

na rozpiawie karno - administracyj- | cenie spokoju publicznego w dniu 
nej odbytej w dn. 22 bm. ukarał 12 239. rb. w synagodze w tlolszanach. 
ży.ów na karę grzywny do 50 zł. z! 

Sprzedał las babki 
Do policji wpłynęło zameidowa- | jej 22-letni Piotr Kozłowski sprzedał 

nie 69-letniej Anieli Kozłowikiej, 6 ha lasu żydowi Berkowi Liawinowi 
mieszkanki 1 właścicielki majątku |na podstawie słałszowanej plen.po- 
Danilewo gm. derewnickiej, iż wnuk | tencji. 

Sprawą tą zajęła się policja. (h) 

Skutki eksplozji pociskuż 
= 

MOŁODECZNO. W. dniu 23 bm. no) m-c wsi Średnie Sioło, gm. 
Józet Pardhimowacz, m-c kol. Ma-| pierszajukiejj pow. wołożyńskiego, 
rynino, gm. gródeckiej, znalaz w | zaczął manipulować tym posiskiem 
polu pocisk, iktóry przyniósł co do- | 1 spowodował wybuch, wskutek 
mu. Przebywający w mieszkaniu czego zostali zabici Józef Parchimo- 
Rudzik (imienia narazie nie ustalo- wicz, Rudzik oraz Anna Rywińska, 

| m-ka kol, Marynino. 

Najście na dom i rabunek 
OSZMIANA. W. dniu 23 bm. oko-, W mieszkaniu spał Jan Krupnik, 

ło godz. 22-ej do mieszkania Julii| choniem oral Pakalka bi A 
Krupnik we wsi Kisielewo, gm. sol-| remu rabusie zadali 2 ciosy siekierą 
skiej w czasie jej nieobecności głowę i w klatkę piersiową. 
wtargnęli nieznani sprawcy, którzy 

Sprawa przed Il-ą instancją była 
odraczana dia dołączenia alkt postę- 
powania dyscyplinarnego. Po wczo- 
rajszej rozprawie Są Apelacyjny 
zatwierdził wyrok I-ej instancji, (ln). 

wyżkę piac do tej wysokości i za- 
warcia umowy zbiorowej. Żydzi jed- 
nax odmówii temu. Wówczas pra- 
cowince zagroziły strajkiem. Inspek- 
torat Pracy zwołał konierencję po- 
rozumiewawczą, która wsuutek nie- 
usiępiiwości żydów nie dała żadnego 
rezultatu. 

W najbliższą sobotę odbędzie się 
jeszcze jedna konierencja porozu- 
miewawcza. Jeśli i oną nie da pożą- 
aanych rezuiiatów, to w sobotę pa 
poł. pracownice  ogłoszą sttajk. 
Strajk tem cbhjąłby wszystkie ła- 
bryczki cukierków i czesolady W 
Wilnie znajduje się okóło 20 takich 
zakładów, przy czym przeszło 80 
proc, est w rękach żydowskich. (m) 

„ekonimizator prądu" zużywa prądy tyle, 
co mała 25 wałowa żarówka, Przy cenie 1 
kilowatogodziny zł, 0.60 super Fenomen 
oszczędza prądu przeciętnie za zł. 3.60 mie- 
sięcznie i to przy pełzej wydajności i świa 

towym zasięgu. Ta miesięczna oszczędność 
po paru latach amoriyzuje kcszt aparatu. 
Super Fenomen Mz z układem „ekonomi- 

zaior prądu” kosztuje za gotówkę tylko 
zi, 289.— Przy kupnie na raty wpiata wy” 
nosi zł. 20.— a reszia należności jest roz- 

nie, posiada przyrosniętego do grzbie- 
tu bliźniaczego brata, który ma 
glowikę na <iole, a nogi do góry. Jed- | 

„wej, 16.50 Pogadanka aktualna, 17.00 Sprzy na z nóż jest wrośnięta w piecy, a 
druga, posiadająca 5 palców, porusza 

się 
braciszka. 

  
swobodme i uderza w główkę, 

  łożona na 16 ret po zł. 20— każda. 

|. mechanicznie, 

  w i a riai 
zrabowali z waaży 300 zł, w gotówce. Šarka a = 

5 

Z za kotar studio 
W KAŻDEJ SZKOLE ODBIORNIK 
Na ogólną Liczbę 30.562 szkół w Pol- 

sce — szkoł posiadających odbiorniki radio 

wo mamy 5.94], czyli 19,4 proc, Cyfra ta 
obejmuje zarowac aparaty szkolne, iuk i a- 

paraty należące do nauczycieli, z których 
jednak korzy.iają dzieci w szkołach. 

Mimo, iż w ostatnich czasach akcja ra- 

diofonizacj. szkół mozwija d.ę pomyślnie, 

czego dowodem jest zwiększenie procentu 

szkoł zradioforizowanych prawie o całych 

10 proc. w stosunku do ogólnej ilości szkół 
— to jednak są jeszcze tysiące szkoł w Pol 

sce, a zwłaszcza na Kresach Wscnodnich, 
które nie posiadają odbiornikcw radiowych. 

W związku z tym, Społeczny Komitet 

Radiofonizacji Kraju zwraca się do całego 
społeczeństwa, do organizacyj społecznych 
i zawodowych, do instytucyj prywatnych, 

samorządowych i panstwowyca z gorącym 

apelem o fundowanie odbiorników dla szkół 
Każdy według swych mozności powinien 

przyczynić się osobiście lub zbiorowo, do 

dzieła radiofonizacji szkół, fundując odbior 
nik: radiowe dia dziatwy szkoinej. 

Niewątpliwie na apel Spoiecznego Ko- 
mitetu Radiofonizacji Kraju du dzieła za- 

opatrzemia szkół powszechnych w vdbiorni 

xi radiowe przystąpią w najbiiższym cza- 

sie liczne organizacje, 

ABENDROTH I BACKHAUS — WIELKI 
KONCERT DLA RADIOSŁUCHACZY 

Dziś o godz. 20,06 transmituje Polskie 
Radio z sali Filharmonii Warszawskiej koa 
cert, który stałby się prawdziwą sensacją 
w największym nawet ośrodku muzycznym 

świata. Dwaj artyści gwaraniują niezwy- 

kłość tego koncertu: Wilhelm Backhaus, je 
den z największych pianistów i Herman A- 
bendroth znawomity dyrygent niemiecki. 

TRANSMISJA Z BERLINA 
Nowo odkryty koncert Schumanna. 

Dziś o godz 13.06 transmatuje Warsza- 
wa II koncert z Filiarmonii Beziiń' kiej, 
Transmisja ta przyniesie pierwsze europej- 
skie wykonanie Skrzypcowege Koncertu 
Schumanna. Utwor ten wydobyto z ukrycia 
obecnie blisko po 100 iatach. Nieznane dzie 

ło jednego z największych muzyków, jakich 

wydała ludzkość. wzbudza zrozumiałe zain= 

teresowanie. Wykonanie Konccrtu  powie- 

rzono skrzypkowi miemieckiemu Wilhelmo 

w* Kulenkampffowi, któremu towarzyszyć 
będzie orkiestra Fiivarmonii Berlińskiej pod 
dyrekcją Karola Bónma. 

Polskie Radio Wilno 
Piątek dn. 26 listopada 1937 roku, 
6,15 — 8.00 Audycja porunna. 1115 

„Chcemy być zdrowi' — audycja w wyk, 

Koła Czerwonego Mszyża. 11,40 Erna Sack 
śpiewa, 11.57 Sygnał czasu i hejnai. 12,03 
Audycja południowa. 13.06 Wiadomości z 
miasta « prowincji, 13.05 „Rywactwo jezior- 

ne Wileńszczyzny * -— pogadanka. 13.15 Ze 

społy kameralne. 14.25 „Sprawa honorzwa* 
— nowela Mariana Gawalewicza. 14.35 Pio- 
senki murzynskie, 15.30 Wiad: mosci ;ospo 
darcze. 15,45 „Jak pracują masze mamy” 

„Lekarka — audycja dla dzieci w oprac, 

dr. Marii Koiaczyńskiej. 16.00 Kozniowa z 
chorymi ks. kapelana Michała Rękasa. 16.15 
Urkiestra Reprezeniacyjna Policji ranstwo 

mueizeńcy konsumenta — pogadan«a, 17.15 

Recital skrzypcowy Suanisiawa Mikuszew* 
skiego (skrzypce). 17.50 Przegląd wydaw- 

nictw —- prof, Hentyk Moscicni. 18.06 Ko- 
inunikat śniegowy. Wiadomości sportowe. 

18.10 Wileńn wi puradrik sportowy. 18.15 
Jak spędzić święto — omówi Lugeniusz Pio 
Irowicz 18.20 Kecital wiolonczelowy Arnal 
da Rozlera, 18.42 Chwlka litewska w języ= 

ku litewskim 16.55 Waleńskie wiadomości 
sportowe, 19.00 Powczechny Teatr Wyo- 
braźni* „Romancwa” nowela Orzeszaowuj 

w epr. Władysława Sebyły. 1.30 Mieczy» 

sław Fogg spiewa swuje p:osenii. 19,50 Po 
Zacanka aktualna. 2v.00 Koncert symiunicz 
wy z FJharmonii Warszawskiej, Koncesż pa 

przedz! pogauanka muzyczna, 2100 W 
przerwie: Dziemrik wieczorny i pogadanka 
zktualva. 22.50 Ostatnie wiadomosa + k. 
musikaty. 23.00 lańczymy. 23,30 Zasoncze- 
ne progremu, 

  

Zmiana opakowania 
proszków z Kogutkiem 

Niniejszym zawiadamismy Szan. 
Odbiorców proszków „Migreno-Ner- 
vosin** z Kogutkiem, że chuąc lm dać 
takowe w wylkonaniw najbardziej hi- 
gienicznym, bez dotyku rąk luiz= 
kich, a calkowicie wytwarzanych 

stopniowo wprowa- 
dzamy proszki te w nowym opako- 
waniu w torebkach higienicznych, 
Obecnie znajdują się w sprzedaży 
proszki z Kogutkiem w dotychcza- 
= opakowaniu i nowe w toreb- 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie 
się z zupełaym zauianiem do nowę- 
go opakowania (w torebkach), ścyż 
skład proszau nie uleśł zmianie, Po 
zużyciu starego opakowania proszki 
„Мёгепо - Nervosin* z Kogutkiem 
będą wytwarzane tylko w higienicz* 
nych torebkach. 

okotowska Fabr. Chem, Farm, 
ADOLF GĄSFCKI I SYNOWIE S,A. 

w Warszawie, m й: 

są
)  
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PAN| PRZEDŽIWNE 
KŁAMSTWO Potężny film 

erotyczny reż. 
W. Turżańskiego 

DZIENNIK WILEŃSKI 

NY Syjskiej. 

  

HELIOS | 

  

MARS] ue, 

SZEF W 
  

Celem uniknięcia natłoku, przedświątecznego, jak u nas zwykla bywa, 

obniżyliśmy Zznecznie ceny 
Jedyna hurtownia chrześcijańska 

D. H. „T. Odyniec“ 
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24, 

poleca, po niebywale niskich cenach, (23—30 listopada): szkło, fajans, porcelanę, 
naczynia kuchenne, lampy. żyrandolz żarówki, gramofony i płvty. 

specjalne niskich rekiamowych cenach Szkło okienne. 
Cenniki gratis. 
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DRUKARNIA A. Z 
WILNO, MOSTOWA 1, 

WSZELKIE 
ROBOTY 
w ZAK<SES 
DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

  

PO ROZSZERZENIU I REORGANIZACJI DRUKARNI 
PRZYJMUJE 

DRUKI DZIEŁUWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- 
CZNE. DRUKI KOLOROWE. ZAPROSZENIA, BILETY 

WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE. 
WYKONANIE SZYBKIE I FACHOWE. 
M ai i ii 

NAJNOWSZE KROJECZCIONEK CENY NISKIE 
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FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do sze 

Najmocniejszy film sezonu 

Kid Galahad 
Reż- Michala Kurtiza, twórcy „Kapitana Blooda* i „Szarży lekkiej Brygady" 

Film o kolosalnym powodzeniu na całym świecie 

Conrad Veidt „к 

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

„+ W.JUREWICZA 

wiino, ui. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 - 

  

YWIADU 
w okresie do dnia 
30 listopada b r. 

— wł. |. MALICKA 

isy 0 

Ceny hurtowe. 

WIERZYŃSKIEGO 
TELEFON 12 — 14. 

    

          

ZAMÓWIENIA NA: 

   
V e) ki АНИ КИНО 

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, iokowych i. t p. 

\ 
ŁOPUSZAŃSKI 
= 

WILNO, Zamkowa 4. 

MEBLI LIEDAUCZENI STOLAAZE 
ROC- Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, T. 

A 6. Tel. 22-72. Poleca różne meble 
az miękkie własnych  war<ztatów, 

  

muzyczny! CASINO 
we wsps- 

niałym 
fiimie „ich stu 

Najpiękniejszy fiim 

Fascynująca gwiazda 

PETROWNY | 
Najpiękniejsza historia sprzedawczy : 
ni miłości — wielkiej kurtyzany ro- I 

Piękny kolorowy nadpr. į 

Pocz. 4, 6, 8 i 16.15, 
  

Polskie Kino 

Światowid 

Nad program Dodatki. 

Pikanteria farsy, 

W rolach 
głównych 

Przetarg 
Akademicki Związek Sportowy w W'!- 

mie ogłasza przelarg na dzierżawę bufetu 

na r. 1938 w Schronisku A.Z.S w Żydzisz. 

kach fieziora aan Oferty należy skła- 
e dnia :0.XIL b.r. 

9 Lana :nformacji udiziela Sekretaria' 

Zwiazxu, ul. $-to Jańska 10 (Uniwersytet) 
| w godz, 18—20-ej 

  

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ ; 

° SIĘ iż ТМ А wytwėrsi 

! 
W. Osmołowski, Wilno 
SĄ STAKE LEZAŁE, MOCNE 1 ŁDRO- 
WE. Poleca się WINO „MIESZANKA ; 
JAGODOWA'. Do nabycią wszędzie. | 

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM młodego, rasowego jamnika 

Mostowa 15—48. (234—31 

SPRZEDAJE się od zaraz sklep spożywczy, 
z całym urządzeniem i towarem, Punct 
pierwszorzędny. Klientela wyrobiona, A- 
-dres w admin, „Dz. WiL“ (246—1) 

ANTONÓWKI wyborowe 2500 kg. do sprze: 
dania, bezpośrednio z majątku, w opakowa: 
niu z wełny drzewnej. Skrzynie po 50—60 
Kg. ul. Tomasza Zana 17—4. (244—2} 

SPRZEDAM dom. murowany, nowoczesny © 
3 mieszkaniach, ul. Kościuszki 25. Gotówką 
10 tvsięcy i niskoprocentowė pożyczka 
Warunki u właściciela, ul. Łokieć 8—3, od 
godz. 4—6 роро!. (240—4) 
Um Ri ASTA ASA 

Praca poszukiwana 
PRANIA BIELIZNY po domach poszukuje 
praczka, ma dobre referencje i świadectwa 

R nA 
ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej xa- 
aiedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.”. 

KRAWCOWA szyje po mieszkaniach i ob- 
talanki, Mała Jerozolimka Nr. 11-a. 

ADMINISTRATOR domów bankowych, e- 
nergiczny, sumienny, posiadający gruntowną 
znajomošė księgowości, spraw pcdatkowych, 
sądowych, remoniów, poszukuje administra- 
cji Komorne zabezpieczę z ś*ry. Oferty 
do admin „Dzien. Wil ' pod ,Energiczny ' 

DZIETNY czeladnik krawiecki — męski . 
dan:ski, poszusuje pracy. Czteroletnia prak- 
‘ука w Psznaniu. — -Poriadam referencje - 
sw'edectwa pierwszorzędnych firm poznanń- 
skich. Qierty do admin. „Da. WilL“ pad 
„Dzielny“. (256—1) 

MLODA OSOBA poszużuje pracy na przy- 
chodzącą do starszych państwa. Zgłoszenia 

. 
—
 

  
  

  

  Cenv niskie. Za gotówkę — na raty. 
  

43) 

t 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

I rzeczywiście po dłuższym po- 
bycie za granicą, stan zdrowia ak- 
wokata tak dalece się poprawił, że 
był w możności przystąpić do regu- 
lowanią zobowiązań moe poszcze- 
ólnych swych wierzycieli oraz in- 

S An, które pokrzywdził. Czynił 
to jednak nie tylko z własnej woli., 
Miał kolegę, człowieka nieskazitel- | 
nego, głębokiej wiedzy i mocnej gło- 
wy. Napisał doń rozpaczliwyj list z 
gorącą prośbą, by zechciał wziąć na 
siebie rolę mediatora pomiękzy nim 
a srodze oburzonymi wierzycielami. 
Kolega naturainie propozycję przy- 
jął Podał oszustawi dokładną sumę 
długów, która zyadzała svę z jego 
własnym zestawieniem. 

— Zgadzała się z rzeczywistością 
-- wtracił przybity Hedcemann. 

— Tak jest, nój panie i nikt ni- 
gdy iraczej nie twierdził. Suma zo- 
stała przekazana do Szwecji, skąd 
też natychmiast nadeszło potwier- 

dzenie odbioru. Jednyin siowem | 

tranzakcja byla bez zarzūtu i acipo- 
wiadala wszelkim wymaganiom — Ки- 
pieukiego kodeksu honoromejžo. 

Paa Collin przerwał na ciwilę i 
spogląda! przyjaznym wzrokiem na 
dziewczynę i na swego towarzysza 
podróży Tilliusa. 

— W tym wszystkim jednak było 
pewne „ale” -— podjął wreszcie vro- 
tesor. — Mianowicie meaiator za- 
czął grać rolę malkiera gień:lowego. 
Gdy otrzymał z zagranicy pierwsze 
pieniądze od adwokata, doszedł do 
przelkonania, że niektóre pap'ery,, 
notowane dotychczas niezmiernie ni- | 
sko, muszą poną:| wszelką wątpli- | 

| wość włkrótce mocno pójść w: górę i! 
na pewności tej oparł swą spekula- 

, cję. Kupował je więc, płacąc w na'-! 
lepszym wypadku połowę wartości, | 
w większości jednak "w. za- | 
ledwie jedną czwartą, a niekiedy ty! 
iko jedną dziesiątą. ` 

— Przecież nie ma w 

do admin. „Dz. Wii.“ dla „przychodzącej” 

zkirożnego! — warknął Heidemann 
oburzony. 

— Można >y się nad tym głębiej 
zastanowić — rzeki chłodno profe- 
sor. -- Jest jednak jeszcze drugie 
„ale”. Papierv, którymi na pewnia- 
ka operował mediaior za pieniądze 
adwokata - uciekiniera pozoslały w 
Szwecji. Nie zostały zwrócone u- 
cieknierowi, choć za jego pieniądze 
były nabywane, Możnaby powie- 
Lzieć, że nie bylv notowane na gieł- 
dach zaśraaicznych. Można również 
aważać, że adwokatowi chodziło 

, głównie o to, by wierzyciele zostali 
zasposojem. Jo wszystko prawda. 
Naležy przecież przychylnie ocenić 
akt, že uciekinier powziął cinwa- 
lebny zamiar spłacenia wierzycieli i 
że zamiar ten przyoblekł w czyp. Ą | 
czy nie iest zrozumiałe, że nastawał i 
na to by się dowiedzieć, że wierzy- 
ciele zostali naprawdę przez media- 
tora zaspokojeni? 

Pan Coliin wyjął papierosni.ę i 
poczęstował obecnych. 

Pan Heiliemann odmówił z kwaš- 
ną miną. 

— Nie łaskaw pan, to nie. A za- 
tem dalej. Me liator nie odpowiadał 
wcale na listy. Dlaczego? Czy u-, 
marł? O, nie! Żył i cieszy! się do- 

mor komedii i wdzięk 
na'piękniejszego ra- 
mansu w  prześlicz- 

nym filmie p. t.: 

Renata Milller, Jemy Jugo, kioi Wohibriick | imi. 

Denny Durbin 
| 
| 

hu- 

„Allotria“ 
Nad program atrakeje. Uprasza się o przybywanle na początki seansėw 4, 6, 81 10 | 

w niedzielę od godz. 2-ej i 

  

Mieszkania i poxoje 
POSZUKUJĘ mieszkania 1-0 pokojowego z 

  

  

STUDENT U. 5. В. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki * chemii. Adres w adm. 

  
KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie gimnazjum udzielają studentki z 
Bursy Żeńskiej U $.B., Augustiańska 4, tel 
12-40. Informacje od godz. 14.30—15.30 i 
19.30—21.00, 
NAUCZYCIELKA muzyki (fortepian), z u- 
kończonym konserwatorium, udziela lekcyj 
po 1 zł.za godzinę, Adres w adm. „Dz.Wil.” 

Różne 
jINTERNAT CARITASU, ostatnio powię': 
| szony o nowe pomieszczenia, p-zyjmie kil- 
ku młodzieńców, uczęszczających do szkó: 
wileńskich, Całxowite utrzymanie wraz 2 
opieką i ogólną pomocą w nauce 45 zł. mie- 
sięcznie. Zgłoszenia przyjmuje lnstytut Ca- 
ritas, Wilno, Zamkowa $, !ub Ks, Dyrektor 
Internatu, Wiikomierska 1, w godzinach u- 
rzędowych 

  

Pomóżmy bliźnim! 
SIEROTA-CHLOPIEC, lat 14, bez nikożo 
na świecie, prosi przez Caritas o ratunek. 
Chcemy go oddać do zawodu — może znaj- 
dzie się csoba litościwa, rodzina bezdziet- 
na, któraby się dziecwiem dobrem zajęła 
Brak chłopcu bielizny, odzieży, obuwia. La- 
skawą pomoc prosimy kierować pod ai 
resem: CARITAS, Wilno, Zamkowa 8, 1 p 

OCIEMNIAŁY OJCIEC będący w badzo 
ciezkich warunkatn materialnych zwraca 
się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
tzytelników o przyjście z pomocą dla corki 
leczenicy lat 15 w udzieleruu płaszcza zi- 
mewegv coś z ubrama i bucików, Adres: 
ul. Szeptyckiego 16m, 13. 

SIEROTA, bez krewny: i znajomych, 
chora na grużźl'cę, mogłaby szyciem zaro- 
bić na życie. Niestety, brak maszyny, O 
pomoc w kupieniu której błaga. Adres w 
adm. „Dz. Wil”. 

WDOWA — BEZROBOTNA, z zawodu pra- 
czka, mająca na utrzymaniu 12-letnią corkę, 
pracowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 
Kupieckiego gimnazjum, prosi o łaskawą 
pomoc ieniężną, na opłacenie wpisu w 

szkole. Balece V konferencja św. Wsncen- 
tego 4 Paulo. 

  

    
przekona się o tym na wiasne oczy 
w Berlimie, gayż go spotkai na ulicy. 
Tylko mi pan teraz nie przerywa, 
panie Heidemann, bo potrącę, jak 
mi Bóg miły. Słuchać tak diugo, až 
mi się sprzyikrzy mowić! Panie Til- 
lius, już się pan chyba domyslił, że 
tym adwokatem - uciekinierem by- 
łem ia, że ja to chciałem zaspokoić 
wierzycieli. A pan panie, inediatorze 
Ileidemann, masz jeszcze  dzisiej- 
szym nocnym pociągiem wyjechać 
do Anglii. Tym samym, Mtórym ja 
nieg.lyś wyjechałem. To panu dobrze 
zrobi, Naturalme, że niedługo zaba- | 
wi pan w Anglii. Pojedzie pan dalej, 

i too wag. st. zał) 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 kach wagonowysk, mąka | otręby—w mate 
p. L. Nauka języka niem w grupach o róż: ' 
mych poziomach i celach od 4 zi. mies, į 

„Dziennika Wilenskiego”, į 

(2214) | 

Giełda warszawska 
z dn 25. XI, 27. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 21211 
Gdańsk 100.2) 99.80 
Amsterd. 293.60 294.32 
Londyn 26.44 26.49 
N. J. czeki 5275, 528'| 
Paryż 1791 18.06 
Praga 18.58 18.63 

Akcje: 

Bank Polski 108.00 

Papiery: 
i pół proc. wewnętrzna 57.38 
proc. poż. inw. 1 em. 72.75 ser. 84.50 

» » »„ 2 „ 71.75 ser 83.50 
proc. konwersyjna 63.00 

„ kolejowa —— 
dolarowa — 
prenj. dclarowa 
stabiliz. — kupon 
konsolid. 60.25 60.13 

waluty: 
Dol. amer. 527'|, 525 
Marki niem. 118.00 114.00 

kupon — 
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Giełda zbożowa-towarowa 
i iniarska w Wilale 

kuchnią, może być na przedmieściu, Zgł»- z dnia 25. XI. 237. 
szenia do admin. „Dzien. Wil.” (2132 Cea7 за towar średniej handlowej ja- 

kości, ta 100 kg. parytet Wilno. przy всг- 

Маиха | malae| teryfle przewozowej (len za 1000 kg 
Ztemiopłody—w ładus 

zwych MUościask 

  

W słotych: 

Zwto | stand. 696 g/l *) 23.25 23.55 
żyto I] stand. 670 gl *) 2265 23.25 
Pexzemica | stand. 730 g/1*) 29.00 29.75 
Pazemica I] staa. 710 g/1*) 2850 29.00 
Jęcrmień | stazd 

ME > i 
Jęczmień || staad 649 g/l 19./5 — 20.25 
jęczmieś III stand. 

420.5 #/ 19.00 — 19,50 
Owies | stand. 458 g/l 22.50 — 23.00 
Mwies I] stand 445 g/l 2010 — 21.00 

Gryka | stand. 630 18.00 — 18.50 
Gyka li stand. 610 1750 — 18.00 
Stecmię lniane b 90*/4 I-0a 

wag stos. zał, = — 
Len trzep. Woložyn b. I 

sk. 216.50 1385 -- 1435 
Len trzep. Horodziej b. I 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1385 — 1435 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1300 — 1340 
Len czesany Horodziej b. 

sk. 303.10 1940 — 1980 
, Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1420 — 1460 
Targaniec mocz. asort. 

1|l-56,50 sk. 1/3,20 740 — 800 
lTarganicc mocz. asort. - 

||1-50,50 эк. 173./0 850 — 890 
I *) Pray uiguwych taryfach, s ktorysD 

j zorzystają miyny wileńskie ua tyto | psze- 

nicę ceny looo Wiino kalkulują się o 30—45 

| grossy ‘Э cdległoszinat powyisi 

200 mtr. 

LTE AA S V DIANA 

HUMOR 
ULEPSZONY ZEGAR. 

Do staruszki-emerytki pizychodzi domo- 
krążny sprzedawca zegarów na raty i za- 

czyna ją kusić: 

— Radzę pani, niech pani wybierze ten 

zegar. Osiem dni chodzi bcz nakręcenia. 

w 

Zdumiona niewiasta ožląda zegar i pr- 
ta nieśmiało: 

— A jak długo chodzi po nakręceniu? 

ЫЕА ais S i i r ia KS | 

Złóż ofiarę aa Fundusz 
Obrony Narodowej   

towarzystwie alieboszczyka. 
Protesor Collin mówił bez cienia 

ironii. Głos jego brzmiał równo, spo 
Ikojnie i poważnie. 

Kacprowi przeszły ciarki po 
grzbiecie. Zbyt dobrze znał Collina, 
by nie wiedzieć, że zamyjśla on jakiś 
ponury, brutalny żart. 

— A zatem, panie 
pojedzie pan pociągiem, który wy- 
znazyłem, i zabierze pan ze s nie 
boszczyłka. W przeciwnym razie nie 
mogę d.powiadać za to, co się sta- 
nie jutro. 

Profesor Collin wstał, poszukał 
czegoś w Ikieszeni i wyjął palkiet, za- 

Hei/emann, 

w šwiat, z ktūrego juž nie wroci, dla | winiety mw bibuikę. Rozwiązai go i 
pożytku własnego i pańskich bliž-| položyi na burku dwa kolorowe od- 
nich. 

„— A ni mi się sni — miukaął cy- 
uiczrie Heidernann. 

Do Niemiec — ciągnął dalej 
Colin — mie wolno panu się uda- 
„wać. zresztę wyszukałem panu mi- 
łego towarzysza podroży tak że nie 
bęczie pan się czuł osamotniony. 
Ten jegomość czeka w przedpokoju 
i zpewnością niecierpiwitbylby się, 
śdyby uczucie cierpliwości nie było 
mi ohce. Ale on umarł. nie żyje, trup. 
Niech pan się nie przeraża, panie 
Heidemann. To nie jest znów tak 

tym nic brym zdrowiem. Adwokat-uciekinier | straszne podróżować po świecie w 

łamiki szkła. 
Stary adwokat zbladł śmiertelni=. 
— Te przedmioty interesują pa- 

na, prawda? Osobiście dokonałem a 
izy i stwień.ziłem, że nie ma tam 

ani śladu tlenku żelaza. Panu to mo- 
że nic nie mówi, przyprowadziłem 
jednalk kogoś, kto się zna na tych 
sprawach. Chwileczkę. 

Profesor Collin podszedł do drzwi 
i otworzył je. з 

— Panie doktorze, mogę pana 
prosić? Obecność pańska jest ko- 
nieczna. 

AI TEAC I ZERO RETE RE CZYNIE RNR ISIN VIII AINA SIL SEO RS L SK PSU i аат 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, : odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 › о ь н > ь ‚ 50, 2 gr. 50, anicą , 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra w:ersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednostp., nekrologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale oz za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. | społecz. sa wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tsbelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% raiżki Administracja 

zastrzega sobie prawo saiazy termiau druku ogłoszeń | we przyjmuje zastrzeżeń m ojsca, 

  

Mydawca! ZEIERZYNSKI. 
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